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Plenum  K W  P Z P R
n a  te m a t p rz e b ie g u
k a m p a n ii w y b o rc z e j

Aktywność mas 
trzeba podtrzymać!

WCZORAJ w Szczecinie odbyło się Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, poświęcone oce 
nie wyborów i przebiegu kampanii wyborczej. 
W obradach uczestniczyła tow. A. KOZŁOW­
SKA, członek Centralnej Komisji Rewizyjnej, za 
stępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR.

V ///////////jP/A
Ylia

do wiary

Sprawa Zofii 
Bobrukiewicz

OPOWIEDZIANO
nam historię, którą 
można by nazwać 
śmieszną, gdyby nie 
była tak poważna. 
Rzecz zaczęła się w 
styczniu 1960 r., kie 
dy to Zofia BOBRU 
KJEWICZ, zam. w 
Szczecinie przy ul. 
Radogoskiej 12/3 
przyjęła na mieszka 
nie sublokatorskie 
Leokadię BAŃKOW  
SKĄ. W kwietniu te 
goż roku sublokator 
ka wyprowadziła się 
na ul. Sławomira 
6/17 i  po roku za­
jęła bezprawnie mie 
szkanie przy ul. Ma­
zurskiej 7/28. Kwate 
runek jednak czu­
wał. 25 kwietnia dzi 
kich lokatorów wy­
eksmitowano, jed­
nak nie na ostatnie 
miejsce zamieszka­
nia, co byłoby zgod 
ne z przepisami pra 
wa lokalowego, 1 era 
do mieszkania Zofii 
Bobrukiewicz. Przy 
okazji pracownicy 
Kwaterunku, doko­
nując wprowadzenia 
Leokadii B. do tego 
mieszkania, wyła­
mali w  nim drzwi, 
poniszczyli zamki i  
ścianę.

WYDZIAŁ’ Spraw 
Lokalowych MRN u- 
znał wprowadzenie 
za „naruszenie u- 
prawnień głównego 
lokatora'* i  nakazał 
bezzwłoczne załat­
wienie sprawy, ale 
Kwaterunek zbytnio 
się tym nie przejął. 
Poszkodowanej oby­
watelce dobrodusz­
nie poradzono, aby 
oddała sprawę.., do 
sądu.

Historia tej eksmi­
sji jaskrawo świad­
czy o tym, że Kwa­
terunek —  Sródmie 
ście nie zawsze prze 
strzegą zasad prawo 
rządności, a słuszne 
skargi obywateli ig­
noruje, zresztą, po­
dobnie jak i polece­
nia swoich zwierzch­
ników.

SĄDZIMY, że Wy­
dział Spraw Lokalo­
wych spowoduje jak  
najszybsze naprawie 
nie krzywdy Zofii 
Bobrukiewicz tj. wy 
eksmitowanie z jej 
mieszkania niepraw­
nie wprowadzonych 
lokatorów. Sądzimy 
też, że pracownicy 
Kwaterunku, winni 
naruszenia prawo­
rządności, muszą po­
nieść za ten czyn 
konsekwencje, (hs)

W REFERACIE I  se­
kretarz KW PZPR An­
toni WALASZEK ocenił 
udział organizacji partyj 
nych woj. szczecińskie­
go w  kampanii wybor­
czej oraz zaangażowanie 
szerokich rzesz aktywi­
stów partyjnych i bez­
partyjnych w  pracach ko 
mitetów Frontu Jedno­
ści Narodu.

I  sekre tarz  K W  z w ró c ił u- 
w agę na do jrza łość p o lity cz  
ną w yb o rcó w  p rz y  w ysuw a 
n iu  w n io sków  i  postu la tów . 
G enera lna ic h  w iększość 
b y ła  p o dyk tow an a  względa 
m i spo łecznym i. Ogółem  
w ysun ię to  na  zebran iach 
przedw yborczych i  posie­
dzeniach K o m ite tó w  F ro n ­
tu  Jedności 6.392 w niosków ,- 
z czego 5.257 na da je  się do 
za ła tw ien ia  przez po w ia to ­
we ra d y  narodow e,

W  w y n ik u  szerok ie j a k ty  
w iz a c ji m ieszkańców  całego 
w o jew ództw a po d ję to  w ie ­
le  zobow iązań p ro d u k c y j­
n ych  i  spo łecznych, ogól­
ne j w a rto śc i 288 m in  z ł.

W  d y s k u s ji nad re fe ra ­
tem  postu low ano u trzym a­
n ie  do tychczasowej ak tyw ­
ności mas. M ów iono o ran 
dze i  w ażności spra w  sta­
w ia n ych  p rze d  rad am i; 
nad zagadn ien iam i k u ltu ry , 
s łużb y  zd ro w ia  i  gospodar­
k i  kom u n a ln e j rozw inę ła  
się ożyw io na  dyskus ja .

P le n u m  w skaza ło k ie ru n ­
k i dalszej p ra cy  organ iza­
c j i  p a r ty jn y c h , ko m ite tó w  
F JN  o raz ra d  narodow ych.

(Wit)

W Y D . A B V N A K Ł A D : 41.818 EG Z.
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Czwartek. 25. V. 61 r

„Rewolucja” w lecznictwie otwartym!

O  Wybitni klinicyści do przychodni 
O  Czyżby zmierzch kolejek?

PACJENT 
bliżej lekarzu!

PROBLEM kolejek w  przychodniach I  da 
jący Bię dotkliwie odczuwać brak specjali­
stów w lecznictwie otwartym jest ciągle 
przedmiotem badań wydziałów zdrowia WRN 
i  MRN; niedawno wysunięto nowe, realne 
koncepcje częściowej reorganizacji lecznic­
twa.

REKTOR Pomorskiej 
Akademii Medyczmej, 
prof. dr Witold &TAR- 
KIEWICZ wydał zalece­
nie, aby doświadczeni 
klinicyści, specjaliści I I  
stopnia podjęli ścisłą 
współpracę z lecznic­
twem otwartym. Zda­
niem rektora Starkiewi-

cza, podstawowym zada 
niem dydaktycznym A- 
kademii jest szkolenie 
specjalistów do pracy w 
terenie.

D łu g o le tn i p ra cow n icy  k i l  
n ik ,  n ie  w yka zu ją cy  w y ra ź  
nego zam iłow an ia  do  p ra ­
c y  na uko w e j, p o w in n i przy 
stąp ić  do  p ra cy  w  p rz y ­
chodn iach, zw a ln ia ją c  w

41 budynków
pastwą
ptomieni

Ł O D 2  P A P . 24 bm . w e
w s i Jeżów w  pow . P io tr ­
k ó w  z  n ie us ta lon ych  do tych  
czas p rzyczyn  w y b u c h ł po­
ża r w  je d n ym  z gospo­
da rs tw . W  k ilkan aśc ie  m in u t 
późn ie j w  og n iu  s tanę ły  są 
s iedn ie  zag rod y, na  k tó re  
p o ry w is ty  w ia t r  p rze rzu c ił 
p łonącą słom ę. N a m ie jsce 
w yp a d ku  pospieszyło na­
ty c h m ia s t 15 jed no stek o- 
cho tn iczych  s traży  pożar­
n ych  o raz zaw odow ych z 
P io trko w a , R adom ska, To­
maszowa M azow ieckiego i  
W o li K rzysz to po rsk ie j.

W a lka  z ż y w io łe m  trw a ła  
8 godzin . Sp łonęło 41 bu­
d yn kó w , w  ty m  6 m ieszkał 
n ych  oraz 35 s to dó ł i  obór, 
oraz znaczna część in w e n ­
ta rza  żywego, m aszyny i  
narzędzia ro ln icze , W edług 
prow izo ryczn ych  ob liczeń 
s tra ty  sięgają 1 m in  z ł,

10-godzinny
FILM!

R ZY M  PA P. zn a n y  w ło ­
s k i p ro du cen t f i lm o w y  D i­
no  de L a u re n łis  zam ierza 
odsunąć się na  tr z y  la ta  
od ja k ie jk o lw ie k  in n e j 
dzia ła lnośc i i  za jąć się je ­
dyn ie  stw orzen iem  super- 
kolosa, k tó ry  p o b ije  w szyst 
k ie  dotychczasowe reko rd y  
k in e m a to g ra fii św ia tow ej. 
F ilm  będzie t r w a ł 10 go­
dz in  ( trz y  serie) i  obejm ie 
dzie je zaw arte w  B ib li i.  
Jego p ro d u kc ja  kosztow ać

N *  ta rg ach  przem ysło­
w y c h  w  Budapeszcie w ie l­
k im  zain teresow aniem  zw ie 
dza jących cieszy się p a w i­
lo n  p o lsk i.

N a zd ję c iu : K ry s p in
K m ie c ik  i  S tan is ław  Szyd­
ło w s k i de m on s tru ją  m oto­
c y k le  „J u n a k ”  i  „S H L ” .

(Foto CAF)

F ia s k o
p ró b y
z „Juno 11“

W ASZYN G TO N  PAP. Jak 
się do w iad u je  korespon­
d e n t A F P , jed en  z k ie ro w ­
n ik ó w  A m e ryka ń sk ie j A- 
ge n c ji A e ro n a u tyk i i  Prze­
s trzen i Kosm iczne j ośw iad­
czy ł, że je g o  zdaniem  p ró ­
ba um ieszczenia na  o rb ic ie  
za pom ocą ra k ie ty  nośnej 
„J u n o  n ”  now ego sztucz­
nego sa te lity  zakończy ła 
się n iepow odzeniem . R akie­
tę  „Ju n o  I I ”  w ys trze lon o  
w czo ra j z  Cape C anaveral. 
Je j g łow icę s ta no w i po jem ­
n ik  o  wadze 75 fu n tó w  za­
w ie ra ją cy  tzw . „m ó zg  ra ­
d io w y ”  t j .  zespół in s tru ­
m en tów  do  s tudiow ania 
z ja w isk  e le k trycznych  
k ó ł k u l i  z iem sk ie j, k tó re  
w p ły w a ją  n a  o d b ió ; ra d io -

bedzią j j  j ftiliOnÓW llTÓW. WY I  ftlW E łH E lM Ł

Ludwik
Sempoliński
w Zamku

PLANOWANY na Kor
tach Tenisowych występ 
Ludwika SEMPOLIŃ­
SKIEGO ze względu na 
kaprysy majowej pogo­
dy odbędzie się w  czwar 
tek 25 maja br. o godz.

1.15 w  Sali Kameralnej 
Zamku. Ze względu na 
duże zainteresowanie 
imprezą pierwszy wy­
stęp odbędzie się o 
godz. 17.30.

O d c *y i 
le k t o r a  
KC PZPR
DZIŚ o godz. 18.00 

w Wojewódzkim O- 
środku Propagandy 
Partyjnej przy Al. 
Wojska Polskiego nr 
65 odbędzie się cie­
kawy odczyt na te­
mat: „IM PERIA­
L IZM  ZACHODNIO 
NIEMIECKI".

Odczyt wygłosi i« *
w sc rzni.

te n  sposób m ie jsca  __
ty c h  m ło d y c h , zdo ln ych  le  
k a rzy , k tó rz y  n ie  m ogą 
być jeszcze p rz y ję c i na  sta  
no w iska  asystencki®  do 
P A M , ze w zg lę du  na  b ra k  
etatów . T a k ie  s tanow isko 
s tw orzy ło  podstaw ę do  op rą  
cow ania p la nu , w  m yś l k tó  
rego w  a m b u la to ria ch  m ie j 
sk ich  będą m o g li rozpo­
cząć pracę w y b itn i k l in ic y  
ści. B ra k  ic h  odczuw am y 
szczególn ie w  ta k ic h  dzie­
dz inach ja k  ne u ro lo g ia , psy 
ch ia tr ia , in te rn a , la ryn g o ­
lo g ia  i  ra d io log ia .

W  p ro je k ta c h  częściowej 
reo rg an izac ji p rzych o d n i 
znalazła sw ó j w y ra z  t r o ­
ska o w łaśc iw ą  op iekę nad 
rekonw alescen tam i opusz­
cza ją cym i szpita le, M a ją  
o n i w  p rzysz łośc i o trzym y  
w ać  ko n k re tn e  in fo rm a c je  
— do ja k ie j p rzych o d n i m a 
ją  się zgłaszać i  ja k im  me 
to do m  leczenia am bulato­
ry jn e g o  p o w in n i się podda 
w ać. K ie ro w n ic tw a  k l in ik  
o trz y m a ją  w  ty m  ce lu  szcze 
gó łow s w y k a z y  z W ydzia łu  
Z d ro w ia  W RN, a kon su lta n  
c i -  k l in ic y ś c i będą m o g li 
n a d a l czuw ać na d  przebie 
g iem  dalszej k u r a c ji  sw oich 
pa c jen tów .

Dokończenie na str. 2

„Królestwo” Kalondżiego 

w ogniu walk

W południowej Kasai 
wybuchło
powstanie

Co robią „błękitne hełmy” ?
PARY2 PAP. Powstanie ludowe, które wybu 

chlo w  południowej Kasai, rozszerza się z chwi­
li na chwilę. Agencje zachodnie nie posiadająo 
zresztą dokładnych wiadomości, piszą o spale­
niu wielu wsi i  bardzo licznych ofiarach w  lu­
dziach.

R a d a P a ń s tw a

-  powołała nowego 
prokuratora gen. PRL

łada M inistrów
-  rozpatrzyła projekty 
nowych ustaw

W A R S ZA W A  P A P . D n ia  bistego ru b ry k ę  „« ta n  cy- 
24 bm . odbył®  s ię  p ierw sze w iln y ” , u c h y la  zakaz spo- 
posiedzenie no w o  w y b ra n e j rządzan ia u w ie rzy te ln io - 
R ady Państw a . Rada Pad- n ych  od p isó w  z  dow odów  
stw a u c h w a liła  sw ó j reg u - osobistych, ogran icza ilość 
la m in , o raz p o w o ła ła  ze do kum e n tó w  sk ładanych 
swego gro na  s ta ło  ko m is je  P rzy sta ran iach o  dow ód, 
R ady P aństw a. oraz pozw ala  posług iwać

R ada Państw a od w oła ła  1̂ ° " ode“  osob is tym  w 
ze s ta n o w iska  p ro k u ra to ra  m , „ _ r ^ » S S dkach ’ w,y
generalnego P R L  p ro f d r  ™ *gane b y ło  przedk ładan ie  
f a S  J  l i o * £ £ ś b £  do da tko w ych  dokum entów , 
z łożoną w  zw ią zku  z  zam ia
rem  p o w ro tu  d o  p ra c y  p e - ,__________________________
dagogicznej i  nauko w e j, 
o raz po w o ła ła  na  to  stano­
w isko  K a z im ie rza  KO SZ- 
T IR K Ę , do tychczasowego za 
stępcę p ro k u ra to ra  general­
nego PR L .

W A R S Z A W A  P A P . 24 bm. 
o d b y ło  się posiedzenie Ra­
d y  M in is tró w , na  k tó ry m  
pod ję ta  zosta ła uch w a ła  o 
try b ie  i  te rm in a ch  opraco­
w an ia  N arodow ego P la nu  
Gospodarczego, budże tu j>ań 
s tw a, te re no w ych  p la nó w  
gospodarczych i  budżetów  
na 1962 r .

Rada M in is tró w  rozp a trzy  
ła k i lk a  p ro je k tó w  ustaw , 
k tó re  w  na jb liż szym  czasie 
zostaną przedłożone Se jm o 
w i. Są to  m .in n j:

*  p ro je k t u s ta w y  o  ew i­
d e n c ji i  k o n tr o l i  ru c h u  lu d  
noście

*  p ro je k t us taw y  o  zm la 
n ie  d e k re tu  z  d n ia  22 paź­
d z ie rn ika  1951 r .  o dowo­
dach osobistych , p ro je k t 
na da je  dow odom  osobistym  
MOC BE ZTE R M IN O W A, 
w prow adza zasadę w p isyw a 
n ia  dziecka do dow odów  
osobistych ob o jg a  rodziców ^ 
3VPf#W«Mtea (ta dfiWfi&H »we

Laotańska
księżniczka

WEDŁUG INFORMA­
CJI korespondenta AFP, 
najcięższe walki toczą 
się wokół miejscowości 
Lusambo i  Diembelenge 
oddalonych o 125 m il na 
północ od Bakwangi. W 
walce z powstańcami u- 
czestniczą żołdacy mobil 
towcy.

Relacje zachodnich a- 
gencji prasowych, doty­
czące zachowania się 
ONZ, są sprzeczne. We­
dług jednych agencji, 
ONZ wycofała oddziały 
ghańskie, które stacjo­
nowały na terenie obję­
tym walkami. Według 
innych — ONZ zamierza 
wysłać dwie kompanie 
irlandzkie na teren 
walk.

K L IK A  R ZĄ D Z Ą C A  K o n . 
g iem  ro b i obecnie w szyst­
ko , co w  je j  m ocy, by  n ie  
dopuścić do p o w ro tu  D A Y A  
L a  do  Konga. N ie  m oże 
ona bow iem  w ybaczyć 
D aya lo w i je g o  ra p o rtó w  w y  
sy lan ych do O N Z, w  k tó ­
ry c h  p ię tn o w a ł anarch ię  
żo łd akó w  k o n g ijs k ic h  i  c a l 
k o w itą  pow olność k l i k i  rzą  
dzącej K o ng iem  w obec k o .  
lo n ia lis tó w  be lg ijsk ich .

K ong ijsk i®  M in is te rs tw ®  
S praw  Z agran icznych”  waz 
w a ło  w szystk ich  d yp lom a­
tó w  zag ran icznych przeby­
w a ją cych  w  Le op o ld v ille  i  
przestrzegł ich , że w  ra ­
z ie  po w ro tu  D aya la do  Kon 
ga w szelka wspó łpraca l  
ONZ zostan ie zerwana.

W  zw iązku z ty m  w  ko­
łach  dyp lom atycznych  sto­
l ic y  Konga rozeszła się po­
głoska, że D aya l n ie  po­
w ró c i z  Nowego J o rk u , a le  
zostanie zastąp iony przez in  
nego dyp lom atę  in d y js k ie -

R Z E C ZN IK IE M  praso­
w y m  rządow ej de legac ji 
lao tań sk ie j na  kon fe re nc ję  
genewską je s t ks iężn iczka 
Jun a  Souvanna Phouma, 
córka  pre m ie ra  Laosu (ha 
zdjęciu). Cieszy się ona du  
żą popu larnością w śród 
lic zn ych  dz ienn ikarzy zgro 
m adzonych w  Genewie,

< ro ta  c a f )
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DELEGACJA CRZZ 
UDAŁA SIĘ 
DO WŁOCH

W W A R S ZA W A  P A P . Dziś 
w e w czesnych godzinach ran­
n ych  uda ła  się do R zym u na 
zaproszenie W ło sk ie j Powszech 
nej K o n fe d e ra c ji P racy  (CGXI.) 
8-osobowa delegacja C en tra lne j 
Rady Z w ią zków  Zaw odowych. 
Na czele de legac ji s to i przewo 
dn iczący CRZZ -  Ig n a cy  LO * 
G A -S O W IN S K Ł

ROZMOWA 
KAMPMANBf m  
ADENAUER

*  BO N N  P A P . P rzeb yw a ją cy  
oben ie z  o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  
NRF d u ń s k i p re m ie r K a m p - 
m ann o d b y ł rozm ow y z kane le  
rzem  Adenauercm . W ed łu g  in ­
fo rm a c ji ze ź ród e ł dyp lom a­
tycznych,- rozm ow y d o tyczy ły  
p ro b lem ó w  po lity czn ych  1 go­
spodarczych. ic h  przebieg nie 
zosta ł je d n a k  podany do w ia ­
dom ości p u b liczn e j.

HUXLEY URATOWAŁ 
SWE RĘKOPISY 
Z POŻARU

*  (W Ł.) W  o k o lic y  H o lly ­
w ood w y b u c h ł osta tn io  groźny 
pożar, k tó ry  s tra w ił  20 dom ów  
czyniąc w ie le  s tra t . Sp łonął 
m iędzy in n y m i dom  an g ie lsk ie  
go pisarza A . H u x le y ’a.

H u x le y , po ucieczce z p łoną­
cego dom u, w ró c ił doń aby ra  
tow aó swe ręko p isy  i  n o ta tk i. 
U da ło  m u  się w yn ieść ty lk o  
część, w  ty m  rękop is  sw ej no­
w e j pow ieści p t ;  W yspą” .

(EX)

W  KRAKOWIE
PIERWSZE 
TRUSKAWKI 
A W BYDGOSZCZY - i  
BOROWIKI

*  W A R S Z A W A  P A P . N a zie­
lo n y m  ry n k u  w  K ra k o w ie  po­
ja w iły  się p ierw sze fu s k a w k i .  
n ie s te ty  jeszcze d rog ie  ok . 50
— 60 i i .  za kg . W ystarczy je d ­
nak k i lk a  d n i s łonecznych, b y  
zaczął s ię ju ż  p ra w d z iw y  sezon 
tru ska w ko w y .

p ię k n y  okaz b o row ika  o  w a­
dze 23 dkg , o raz k ilkan aśc ie  
k o i la k ó w  I  m aślaków  znalazła 
podczas spaceru w  po dm ie j­
sk im  les ie  m ieszkanka B ydgo­
szczy.

TROSKA KOLEI 
INDYJSKICH —
9 MILIONÓW  
PASAŻERÓW 
NA GAPĘ

*  D E L H I P A P . K o le je  in d y j­
sk ie  przewożą co ro ku  m ilio n y  
pasażerów na gapę.

M im o  iż  d y re k c ja  ko le i In d y j 
sk ich  w yda ła  w  ub. ro ku  p-a- 
w ié  3 m ilio n y  r u p ii  na w a lkę  
z gapow iczam i, ich  liczba ostat 
n io  znów  się zw iększy ła . W  ro  
k u  1960 na Uniach k o le jo w ych  
In d i i  schw yta no 8,7 m in  pasa­
żerów  bez b ile tó w , c z y li o  300 
tys . w ięce j n iż  w  ro k u  ubie­
g ły m i

BEZROBOTNE
OKRĘTY

*  LO N D Y N  PA P. W  p ie rw ­
szych dn iach m a ja  72 s ta tk i 
ang ie lsk ie  o łącznej w ypo rn o ­
śc i 507.058 to n , c z y li 2 proc. 0- 
gólnego tonażu an g ie lsk ie j f lo ­
ty  ha nd low e j b y ło  un ierucho­
m io nych  z  pow odu b ra ku  fra ch  
tów .

Ogółem  w  po rtach całego 
św iata s to i bezczynnie 377 s ta t­
k ó w  o łączne j w ypo rn ośc i 
2.805.023 to n y .

Pod w zględem  ilo ś c i n ie w y­
ko rzysta nych s ta tkó w  pierwsze 
m ie jsce w  m a ju  za jm ow a ła  L i­
be ria , d ru g ie  A n g lia , a  trzec ie
— U SA.

KOŚCIÓŁ Z EPOKI
WCZESNO­
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
ODKRYTO 
W WENECJI

*  R Z Y M  PA P. P race w y k o ­
pa liskow e prowadzone od pew­
nego czasu na m a łych  w ysep­
kach W enecji p rzyn io s ły  c ieką 
w e i  poważne w y n ik i.  D o n a j­
ciekaw szych na leży w ydobyc ie  
na ś w ia tło  dzienn ie części ko ­
ścioła św . Jana E w a ng e lis ty  
pochodzącego z e p o k i wczesno­
chrześc ijańsk ie j.

D otychczas odkopano w ie lką  
okrąg łą  absydę, w ysm u k łe  ko­
lu m n y  z greckiego m a rm u ru  i  
absydę m nie jszą , prawdopodob 
n ie  znacznie póżniejsząi

Prace archeo logiczne prow a­
dzone są pod k ie ru n k ie m  uczo 
nych po lsk ich  p ro f. Lecha Le- 
cew icza oraz S tan is ław a i  E leo 
n o ry  Tabaczyńskich.

P ogotow ie  z b ro jn e  n a d  L e m a n e m  

n ie  w ró ż y  n ic  d o b re g o

Do kogo strzegły 
szwajcarskie warty?

NY TIMES: „Wypadki na południ\

mogą być nowym ciosem“ ...

3:0, 10:1
— zn a c zy

segregacja rasowa
(APT). Z  ostatn ich do n ie s ień  p ra sow ych : -,,W A n i-  

s ion  w  stanie A labam a g ru p a  chu liga nó w  po dpa liła  
autobus, k tó ry m  jecha li! M u rzyn i i  b ia li.  K ilka d z ie ­
s ią t osób odniosło ra n y ” .

„G u b e rn a to r  stanu A la ba m a , PATTER SO N  zagroził 
aresztow aniem  400 u rzę dn ikó w  fe de ra lnych , w ys ia­
n ych  do M on tgom ery w  c e lu  po łożen ia  k re su  eksce­
som  raslstów ” .

j m ig
H r r r r m r f T  i 'PORflNNVC

DZISIEJSZA PRASA 
PORANNA imformuje o 
przerwaniu rokowań w
sprawie wymiany kultu 
ralnej między ZSRR a 
NRF, przytaczając poniż 
szy komunikat wydany 
przez ambasadę Zw. Ra 
dzieckiego w NRF;

W  dniach od 12 do  23 
m aja  b r . to czy ły  się w 
B onn roko w a n ia  m iędzy 
de legacjam i ekspertów  dla  
opracowania u m o w y o w y ­
m ia n ie  k u ltu ra ln e j, n a uko ­
w e j i  techn iczne j m iędzy 
ZSRR a N R F  na la ta  1961 
•1962.

N a w n io sek  de legac ji 
N R F odroczono dalsze ro ­
kow an ia . Obie s trony po­
s ta n o w iły  w znow ić  rozm o­
w y  m oż liw ie  w  n a jk ró t­
szym  czasie, za 2-3 tyg o­
dnie.

Ponieważ de legacja NRF 
to k u  roko w a ń  n ie  w y ­

ra z iła  zgody na przystą­
p ie n ie  do om ów ien ia  ko n ­
kre tnego pro g ram u w y ­
m ia n y  k u ltu ra ln e j i  na uko­
w e j m iędzy ZSRR a NRF 
na  la ta  1961—62, delegacja 
radziecka uw zg lędn ia jąc dą­
żenia Z w ią zku  R adzieckie­
go do dalszego rozw o ju  
w spó łpracy k u ltu ra ln e j, na­
uko w e j 1 techn iczne j z 
NRF, p rzekaza ła przed w y ­
jazdem  delegacji: NRF
sw ó j p ro je k t tego pro g ra -

Aktywność
mas
(Dokończenie ze str. 1)

Jak zapewnił nas kie­
rownik Wydz. Zdrowia 
MRN, dr OSIŃSKI pro­
jekty te wejdą w życie 
w ciągu najbliższych 
miesięcy, po zakończeniu 
okresu urlopowego. O- 
znacza to dużą zmianę 
na lepsze i stanowi pe­
wien wyłom w dotych­
czasowej barierze mię­
dzy lecznictwem zamk­
niętym a otwartym.

W arto  w spom n ieć rów nież 
o  ko n ce p c ji d»r M iko ła ja  
M UCHY, k ie ro w n ika  W ydz. 
Zd row ia  W RN, k tó ry  prag­
n ie  zorganizować w  Szcze­
c in ie  k ilkan aśc ie  leczn i­
czych p laców ek osiedlo­
w ych , w  k tó ry c h  w  ciągu 
dn ia m ożna by  przeprow a 
dzać wstępne badania le ka r 
sk ie  oraz an a lizy  laborato­
ry jn e , a także d ro bn e  za­
biec!.

Z  chwilą,- gd y  p ro je k t 
ten  do jrze je  do re a liza c ji, 
nastąpi e fek tyw n e  zbliże­
n ie  pacjen ta do  lekarza. 
Jednocześnie obecne przy ­
chodn ie ire jonow e i  obwo­
dowe będą w  szerszym n iż  
do tąd  s to pn iu  pe łn ić  ro lę  
placów ek kon su lta cy jnych  
p rzy  ud z ia le  . w yb itn y c h  
spęcj alitów,». <p)

PR ZEN IE ŚM Y SIĘ TE­
R A Z  do  Now ego O rleanu, 
leżącego w  sam ym  sercu 
am erykańsk iego po łud n ia— 
w  sta n ie  Lu iz jan a . To 
p iękne, sta re  m iasto , f ia j-  
i ic z n le j odw iedzała tu ryśc i. 
S tyka ją  się z M urzyna m i 
w  b ib lio te ka ch  i  k lubach, 
s łuchając oklasków , ja k im i 
publiczność w  nocnych lo ­
ka lach nagradza w ystępy 
o rk ie s tr  m urzyń sk ich  (No­
w y  O rlean je s t wszakże o j­
czyzną jazzu), nie jeden 
p rzybysz z obcych k ra jó w  
po m yś li sob ie: „G dzież tu  
m ow a o d y s k ry m in a c ji ra ­
sow ej?”

Tym czasem  w  rzeczyw i­
stości...

C O D ZIEN N IE ; n a  b iu rk u  
red ak to ra  dz ia łu  m ie jsk le - 
S® g a zd y  ' • .
IT E M ”  po jaw ia  się no ta t­
ka „B e z  zm ian — ,3:9, 
10:1” . Ten ta je m n iczy  szyli- 
oznacza, że w  dw óch szko­
łach  Nowego O rleanu, 
gdzie w  lis topadz ie  ub ieg łe­
go ro k u  zniesiono segre­
gację rasową, uczy się t y l ­
k o  14 dzieci (do listopada 
1960 ro k u  obie szko ły  l i ­
c z y ły  ponad looo uczn iów ). 
W  jed ne j ze szkól trz y  m u­
rzyńsk ie  dz ie w czynk i m ają 
do sw e j d ysp ozyc ji ca ły  
bu dyn ek . W d ru g ie j, na 
jed no  sześcio letn ie M urzy- 
n ią tk o  przypada aż 10 „o d ­
w ażnych”  b ia ły ch  dzieci. 
W iększość pozosta łych b ia ­
ły c h  uczn iów  uczęszcza o- 
becnie do szkół poza N o­
w ym  O rleanem , gdzie dzie­
c i m urzyńsk ie  m a ją  do­
tychczas w stęp w zb ron io ­
ny .

W SZYSTKO TO  dz ie je  się 
7 la t  po  uchw aleniu 

przez Sąd N a jw yższy  Sta­
nó w  Z jednoczonych decy­
z j i  o  zn ies ien iu  segregacji 
rasow ej w  szkołach, ja k o  
sprzecznej z  kon s ty tu c ją  
am erykańską.

B u rm is trz  Nowego O rlea­
nu , ogran icza się do s tw ie r 
dzenia, że w  te j spraw ie  
„ n ic  n ie  może zrob ić ” . Po­
dobne s tanow isko za jm u ją  
w ładze stanowe. D ziwna 
rzecz jed na k , że gdy cho­
dzi o  dalsze k r o k i d ysk ry -  
m in -  y jn e  w obec M urzy ­
nów , te  same w ład ze  w y ­
kazu ją  zdum iew ającą ak ­
tyw ność. N iedaw no np . u -  
c h w a liły  one zniesien ie za­
s iłk ó w  d la  n ie ś lub nych  m a­
te k  m urzyńsk ich .

Co n a jm n ie j dz iw ne sta-, 
no w isko  za jm u je  rów nież 
kośc ió ł k a to lic k i,  k tó ry  na 
po łud n iu  ma w ie lk ie  w p ły ­
w y . W  ub ieg łym  ro ku  w ła ­
dze kośc ie lne ośw iadczyły, 
że w  szkołach pa ra fia ln ych  
segregacja rasowa będzie 
zniesiona dop ie ro  w tedy, 
gdy uczyn ią  to  szkoły pań­
stwowe.

R A S IZ M  podn ies iony do 
ra n g i p o l i ty k i stanowej m o­
że okazać się n ie zm ie rn ie  
szko d liw y  d la  pre s tiżu  Sta­
n ó w  Z jednoczonych na 
a re n ie  m iędzynarodow e j, 
zw łaszcza zaś wobec k ra ­
jó w  A f ry k i  i  A z ji. Coraz 
w ięce j p o lity k ó w  am erykań 
sk ich zaczyna zdawać so­
b ie  z tego sprawę. „W y ­
p a d k i na  p o łu d n iu  — pisze 
w  a r ty k u le  w stępnym  
„N E W  YO RK T IM E S ”  -  
m ogą b yć  ty lk o  now ym  
ciosem d la  naszej p o lity k t 
zag ran iczne j” . m . J.

PARYŻ PA P. Znana fra n ­
cuska śpiew aczka E d ith  
P ia ff poddała się op era c ji 
przewodu pokarm owego. 
O peracja trw a ła  dw ie  i  pól 
godziny 8 je j przebieg b y ł 
pomyślny, 4

Ze w zględów  bezpieczeń­
s tw a delegacja alg ierska 
porusza się na  tras ie  Ge­
newa — Evian w yłączn ie  
przy  pom ocy he likop te rów  
oddanych do je j  dysp ozyc ji 
przez rząd szw ajca rsk i. Na 
w ypadek un iem ożliw ie n ia  
lo tó w  przez złe w a ru n k i 
atm osferyczne Szw ajcarzy 
przyg o to w a li d la  swoich go 
ści spec ja lną  m otorów kę, 
(na zdjęciu).

(Foto CAF)

EVIAN PAP. Gdy rzecznicy obydwu stron 
obradujących w  Evian ogłosili, że na razie nie 
będą podawali do wiadomości publicznej szcze 
golów dyskusji — pisze korespondent PAP — za 
powiedź ta wywołała w pierwszej chwili raczej 
dodatnie wrażenie wśród obserwatorów konferen 
cji. Przypuszczano bowiem, że dyskusja roz­
w ija się za zamkniętymi drzwiami i że delegacje 
zaczynają omawiać kwestie sporne.

H M ÏÏ3
B A R D ZO  uc ieszy ł się re­

p o rte r  k ie d y  pó w e jśc iu  do 
konsum u mięsnego p rz y  A l.  
N iepod ległości zauw ażył na 
ladz ie  p iękne okazy”  go­
lo n k i. N ie s te ty  -  usłyszał, 
że „ to w a r  sprzedano” . K to  
b ie rze  aż ty le?  „J a  — o- 
św iadczyła p . k ie row n iczka 
—m am  uroczystość dom ową 
i  d la tego zab ieram  całe 
sześć k i lo ” .

W y ja śn ie n ie  rozb ra ja jące 
— ty lk o  po  co dra żn ić  k l i ­
entów? -  O odpowiedź pro­
s im y  PPH  „K o n su m y” .

PR ZY zbiegu u l ic  S iko r­
skiego i  Pu łask iego zde­
rz y ły  się dw a m o to cyk le  — 
„J u n a k ”  prow adzony przez 
Zdzis ław a J. i  „K-175”  p ro ­
w adzony przez Zygm un ta  
O. W  w y n ik u  zderzenia o- 
ba j m o to cyk liś c i zna leźli

.. — . . . . . .  „  , jfrż ty ffźS fr
prS&©^zygYab¥riia ‘- tu s z c ie - 1 
go low e dochodzenie prow a­
dz i Kom enda Ruchu M il ic j i  
O b yw a te lsk ie j.

* * •
9-LE TN IA  K rys tyn a  M . 

zam. na u l. K rasińskiego, 
przebiegając przez jezdnię 
na u l. Długosza wpadła 
pod sam ochód doznając 
c iężk ich  obrażeń ciała. 
D z iecko przew iez iono do 
szpita la na u l. W ojciecha.

* • *
N A  S T A C JI ko le jo w e j w  

P o licach 35-letni W ładysław  
Ch. podczas ładow ania 
drzew a na w agony został 
p rzyg n iec io ny  w indą. Ze 
z łam an iem  kośc i stawu ba r 
kow ego  i  stłuczeniem  k rę ­
gosłupa o fia rę  w ypa dku 
p rzew iez iono na oddzia ł 
ch iru rg iczn y  — Pom orzany.

' " *  *  *
STR AŻ PO ŻA R N A  w  c ią ­

gu ub. doby n ie  b y ła  a la r­
m ow ana a n i razu . W  Izb ie 
W ytrze źw ie ń  nocow ało 13 
osób — w  ty m  5 kob ie t.

•  •  •
P IH M  zapowiada zachmu­

rzen ie u m ia rko w a ne  z prze­
jaśn ien iam i.- T em pera tu ra  
do 18 s t. W ia try  zachodnie 
słabe do  um iarkow anych .

(ap)

KENNEDY
przed
Kongresem

W ASZYN G TO N  P A P . B ia ­
ły  Dom  o g łos ił kom u n ika t 
zapow iada jący, że dziś o 
godzin ie 17.30 w ed ług  na­
szego czasu prezydent 
Kennedy w yg ło s i na łącz­
n ym  posiedzen iu obu izb 
Kongresu przem ów ienie o 
„P IL N Y C H  PO TRZEBACH 
PA Ń S TW A” . M a ono *a - 
w ierać 5.500 s łó w  i  będzie 
transm itow ane przez rad io  
i T V . R zecznik Bia łego Do­
m u od m ów ił podania szcze 
go lów  na te m a t treści 
przem ów ienia .

G R 0M Y K 0
opuścił
G en ew ę

G ENEW A P A P ; M in is te r 
sp ra w  zagran icznych ZSRR 
A . G rom yko  od lec ia ł z Ge­
n e w y  d o  ZSRR. W czasie
jeg o n ieobecności delegacji 
rad z ie ck ie j na kon fe re nc ji 
w spraw ie Laosu przewod­
niczyć będzie w icem in is te r 
spraw  zagran iczny chj G, 
P u s a itu j,,

Nowy
dyktator
Korei Płd.
nie otrzymał 
wizy do USA

LONDYN PAP. Rzecz 
mik ambasady amery­
kańskiej w Seulu o- 
świadczył dziś rano, że 
władze USA postanowi­
ły nie udzielić wizy 
wjazdowej do Stanów 
Zjednoczonych generało 
wi Czang Do Jungowi.

Jak już podawaliśmy, 
nowy dyktator Korei 
Południowej gen. Czang 
Do Jung oświadczył, iż 
wybiera się w najbliż­
szych dniach do Wa­
szyngtonu w cęiu odby­
cia rozmów z prezyden­
tem Kennedym.

Rzecznik ambasady 
USA, uzasadniając decy 
zje władz amerykań­
skich stwierdził, iż w 
chwili obecnej.... prezy- 
'dent Kennedy nie ma 
czasu nó Jakiekolwiek’ 
rozmowy, gdyż 'przygód 
towtije się do wiedeń­
skiego spotkania z pre­
mierem Chruszczowem.

JE D N A K  w śró d  obserwa­
to ró w  po litycznych  u trz y ­
m u ją  się pogłoski, że do­
tychczasowa dysku s ja  nie 
zm nie jszy ła  rozbieżności 
m iędzy stronam i. S trona 
francuska trzym a  się z upo 
rem zasady „zrzeszen ia”  
A lg ie r ii  z F ranc ją , fo rm y  
rieoko lon ia lizm u. nie m ają­
ce j żadnych szans powodze 
n ia . TR A podkreśla nato­
m iast, że dysku s ja  na tem at 
p rzysz łych  stosunków  m ie­
dzy F ra n c ją  a w olną A lg ie ­
r ią  jes t przedwczesna. N a j­
p ie rw  trzeba usta lić  gw a­
ra n c je  zasady sam ookreśle 
n ia , ja k  rów nież sposób rea 
liz a c ji n iepodległości.

Na raz ie  w ięc d ia log  u- 
tk n ą ł w  ślepe j u liczce  i  de­
legacje n ie  ruszy ły  poza 
sfe rę  og ó lnych i  do tego 
przec iw staw nych s fo rm u ło ­
w ań.

TO  W SZYSTKO  PO W O­
DUJE, że w śród obserw ato­
ró w  p o litycznych  w  Evian 
i  w  Genewie na stro je  op ty 
m istyczne jako ś n ie  mogą 
na dobre zagościć. Do pcw 
ńego napięcia, ja k ie  się da­
je  wyczuć — p rzyczyn ia ją  
się jeszcze obserw acje n ie ­
k tó ry c h  z ja w isk : na szosie 
m iędzy Ev ian  a Genewą za 
c ię ły  te raz krążyć  tran.spor 
te ry  pancerne wyposażone 
w ciężkie k a ra b in y  maszy­
nowe. Jednocześnie w okó ł 
siedziby de legac ji fra n c u ­
sk ie j w E v ian  — w i l l i  „L a  
Vern iaz”  — p o ja w iły  się 
ba te rie  synchron izow anych 
ka ra b in ó w  m aszynow ych 
do  strze l ań p rze c iw lo tn i­
czych.

wartownicy szwajcarscy 
dwukrotnie strzelali w 
nocy z 23 na 24 maja z 
godzinną przerwą do nie 
znanych osobników pod­
chodzących do ogrodze­
nia. Znaleziono w jed­
nym miejscu przecięte 
druty kolczaste ogrodze­
nia wysokości dwóch 
metrów, w innym * 
długą i szeroką deskę 
mającą służyć za kładkę 
do przejścia zasieków.

Dwaj synowie
André Malraux 
z g i n ę l i  
w wypadku 
samochodowym

(W I.). N a szosie w  p o b li­
żu  m ie jscow ości Rechepat 
w e F ra n c ji w yda rzy ła  się 
trag iczna ka tas tro fa  samo­
chodowa, w  k tó re j zg inęło 
2 synów  znanego pisarza 
francuskiego, m in is tra  k u l­
tu ry  F ra n c ji,  A n d ré  M al­
ra u x .

Samochód prow adzony 
przez starszego z bra c i 20- 
łe tn iego P ie rre  w p a d ł z 
b liże j n ie  usta lon ych  p rz y ­
czyn na  d rzew o i  u legł 
ca łko w item u  rozb ic iu . F 
re  z m a rł na m ie jscu  ’ 
padku, a jeg o  18- le tn i b ra t 
V incen t, k tó ry  za dw a dn i 
m ia ł zdawać egzam in m a­
tu ra ln y  — zm a rł w  k ilk a  
godzin po  przew iez ien iu  
dó  szpita la i (Ek )  •

W yją 
s łużyć
jo  we, brak. Czyżby o bawi; 
no się. na lotów , lo tn iozyeh?

Nąd Evian i Jeziorem  Le­
m ańsk im  krążą śm igłow ce 
obserw acy jne  a rm ii fran cu ­
sk ie j i  s zw a jca rsk ie j. Ich  
lo ty  są coraz częstsze.

NAJBARDZIEJ NIE­
POKOJĄCE jest jednak 
to, co zdarzyło się wo­
kół w illi „Bois d‘Avault" 

• siedziby delegacji al­
gierskiej pod Genewą:

Niewidomi
„wilków

Z W IĄ Z E K  ZAW ODOW Y 
M AR YN AR ZY I R YBA KÓ W  
M ORSKICH gościł w  tych  
dn ia ch  W ychowanków Pań-* 
stwotvégb 'Z a k ła d u  d la  N ió  .' 
.w /dom ych Dzieci z B ydgo- - 
.Rżfiży. .M ali jK fcc ie  da li \v 
sali ZZ K  koncert d la  dzie 
c i i  rodziców  sw oich  szcze 
c iń sk ich  p rzy jac ió ł. Szcze­
góln ie gorąco o k la sk iw a no  , 
8-letniego Zbyszka EBLO W - 
SKIEGO, k tó ry  z w zruszają 
cą prostotą i  dużym  d ra ­
m atycznym  ta le n tem  zader 
k la rnow ał w ie rszyk  p ti 
„G d y  vm  b y ł kap itanem ” .’ 

N A  ZD JĘC IU : f ic e r  ze
sta tku  s/s „S a n " DYNOW - 
SK I — im ie n iu  w szystk ich  
szczecińskich „w ilk ó w  m or 
sk ich ”  wręcza m ałem u re­
cyta to ro w i w iązankę k w ia -

przyjaciele 
moi skich“

BA RD ZO  podoba ły  się 
p io sen k i w  w ykon an iu  nie 
w ido m ych  dziew cząt z za­
k ła d u  w  Bydgoszczy (na 
zd jęc iu  żeńskie tr io  rew e- 
lersów ). Za udany kon ce rt 
serdecznie dziękow ano n ie ­
w ido m e m u k ie ro w n ik o w i ze 
spo łu  H e n ryko w i M IK O ­
ŁA JC ZY KO W I.

W ychow ankow ie  bydgos­
k ie g o  zak ładu przez trz y  
d n i b y li gośćmi Zw . Zaw . 
M aryna rzy  i  K ybaków  M or­
skich w  Szczecinie. M . in . 
o d b y li w yc ieczkę „ .M A Ł ­
GOSIĄ”  po po rc ie , zw iedzi 
l i  M uzeum  M orskie i w y je  
cha li sam ochodam i do Pu­
szczy B u kow e j i  nad Jezio­
ro  Szmaragdowe. T ro s k li­
w y m  op iekunem  n ie w id o ­
m ych  dzieci b y ł p rzew od- 
n iczącv Zw . Zaw , M il.M  — 
JĘD R U SIK . (a)

Foto: St. C ieślak
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Między fiołkami a nierogaciznq

GODOT PRZYJDZIE WKRÓTCE 
NA POMORZANY

CO CZTERDZIESTY szósty szczeciniak 
mieszka na Pomorzanach.

Przedmieście to, położone na południowo- 
wschodnim skraju miasta, oddzielone jest od 
niego wąwozami torów kolejowych. Do Śród 
mieścia można się dostać dwiema nitkami 
komunikacyjnymi: tramwajami „czwórką“ 
spod k lin ik i PAM i  „tró jką“* od strony 
Browarów.

TUŻ przed końcowym 
przystankiem „czwórki“ , 
po lewej stronie, leży 
niewielki park. Aleje za 
niedbane, zaśmiecone, z 
ławek zostały tylko be­
tonowe podpory. Za­
miast samemu zrobić z 
tym porządek, czeka się 
tu  na jakiegoś Godota z 
Miejskiej Zieleni, żeby 
uprzątnął i  postawił no­
we ławki.

A  Z A R A Z  ca przys ta n­
k ie m  w chodz i się w  roz­
kopaną A le ję  P ow stańców . 
Z  początku w ida ć  ty lk o  
z d ję ty  b ru k , a le  troch ę

da le j, od b a ru  „Z y g m u n t”  
leżą zm ontow ane ju ż  
szyny  tra m w a jo w e j l in i i ,  
k tó ra  w  ty m  ro k u  m a być 
oddana do u ży tku . N a  p ra ­
w o  zaczyna się u l. M il-  
czańska, a p rzy  n ie j zasy­
pane gruzem  i  śm ieciem  
po le . W śród chw astów  i  żó l 
to  kw itn ą c y c h  podb ia łów  
pasą się stada b ia ły c h  k u r .

W tym rejonie wkrót­
ce rozpocznie się budo­
wa nowego osiedla.

Ponad cztery tysiące 
!zb mieszkalnych, szko­
ła o 15 klasach; dwa 
przedszkola po 120 
miejsc i żłobek na 80 
dzieci, 150 boksów ga-

Wystawa uczniowskich 
prac ręcznych

Od pudelka 
do dźwigu

W  RO KU  ub ieg łym  K u ­
ra to riu m  Szczecińskiego 
O kręgu Szkolnego w yw a l­
czy ło  dodatkow e fundusze 
z budżetu W RN  na pom oc 
w ' urządzeniu w arszta tów  
Szkolnych d la  system atycz­
nego w ycho w yw a n ia  tech­
nicznego m łodz ieży. Rzecz 
Jasna, że w y n ik i a k c ji, k tó  
te  m og liśm y oglądać na zor 
ganizow anej po  raz , p ie rw ­
szy przez K u ra to riu m  i  O- 
środek P racy  M etodycznej 
Kv Szczecinie (w  Szkole Pdd 
stawow ej n r  1 p rz y  A l.  
P iastów ) w ys ta w y  uczn iow ­
sk ic h  prac ręcznych — to  
do p ie ro  początek.

A le  początek je s t dobry , 
ip czym  św iadczą bardzo 
lic zn e  eksponaty, od n a j­
prostszych pudełeczek, o -  
p ra w  notesów i  ks iąże k  — 
poprzez rozm aite p rze dm io  
t y  użytkow e i  pom oce szkol 
ae  z drewna, m e ta lu  i  tw o  
fz y w  sztucznych (narzędzia 
p ra cy, lam py , pom oce do 
ge o g ra fii i  f iz y k i,  m . in . 
«wyróżniona R ów n ia  pochy

SKIEG O ze S targardu, ko ­
le jk a  odśrodkow a itp .)  — 
aż do.;, w y rz u tn i ra k ie to ­
w e j (z gum ow ym  „na pę­
dem ” ) i  skom p likow anego 
dźw igu po rtow ego .

Osobno trzeba b y  omó­
w ić  na jboga tszy na w ys ta ­
w ie  d z ia ł szycia (uczennic 
k las  V—V II), k tó re go  n ie  
po w stydz iła by  się najlepsza 
pra cow n ia  k raw iecka : ślicz 
ne  fa rtu szk i, b luzeczk i z 
w szyw an ym i ręka w a m i (bra 
w o  d la  E lż b ie tk i M AKU C H  
ze Szko ły  n r  57 w  Szczeci­
nie) s u k ie n k i, ro b o ty  szy­
de łkow e Itp .

Z an im  eksponaty  te  do­
ta r ły  do Szczecina, przesz­
ły  one przez w ystaw ow e e li 
m in a ą je  w  m iastach pow ia 
to w ych . W  sum ie w ojew ódz 
ka  w ys taw a je s t uw ieńcze­
n ie m  całoroczne j p ra cy  w ie 
lu  tys ięcy  uczn iów . N a jle ­
p ie j w  ty m  kon kurs ie  
sprawności techn icznej w y  
pa d ły  szko ły  w  Po licach i  
w  G o len iow ie , k tó re  o trz y j 
B ł&y. cen ge na g rg dy j

razowych, 10 sklepów, 
bar, kawiarnia — i  du­
ża apteka.

JED EN  z p re zen tów  m ia ­
sta d la  m ieszkańców  Porno 
rzan . W y n ik  zab iegów  i  sta 
ra ń  rad nych , u rb an is tów , 
finansow ców , speców od 
bu do w y i  gospodarki kom u 
na ln e j. M a te ria ln y  w y s iłe k  
całego m iasta , I  n ie  ty lk o  
m iasta .

A  co da ją ; co dadzą sa­
m e Pom orzany?

Nikt chyba nie żąda; 
żeby mieszkańcy społecz 
nie pomagali budować 
tę tramwajową linię al­
bo nowe osiedla. Ale 
można chyba oczekiwać 
jakiejś dbałości o własne 
otoczenie, w  którym się 
mieszka, w  którym się 
przecież żyje.' Niech by 
jakoś przyzwoiciej wy­
glądało. Przynajmniej 
tak porządnie, jak te 
własne“ ogródki dział­

kowe na kolonii im. Bar 
tosza Głowackiego, na 
które przyjemnie popa­
trzeć idąc wzdłuż szyn 
Aleją Powstańców.

Z  K O L E I m ijp m y  o l­
b rzym i, spychaczam i zn i­
w e lo w a ny  p lac, m ie jsce pod 
zakrę t p rzysz łe j l in i i .  Z  da 
lęka  znó w  w ida ć  szyny. 
W ychodzą zza na rożn ika  u l. 
C hm ielew skiego, gdzie b u l 
dożer ka rczu je  sta re  drze ­
w a pod no w y to r .  A  na 
w pros t, na  u l. B udziszyń - 
s k ie j aż do k rz y ż ó w k i pod 
k in e m  „M u za ” , na pra w ie  
k ilo m e tro w y m  o d c inku  sto­
ją  po jedyńczo zaledw ie  
cz te ry  kam ien ice . Po in ­
n ych  zosta ło roz leg łe , splan 
towane gruzow isko,

TU TEŻ kwitną pod­
biały. I  tu też w  pięcio- 
lace powstanie nowe o- 
siedle mieszkaniowe. Ta 
kie same jak na Milczań 
skiej, tyle że bez apteki.

Za nową pawilonową 
szkołą skręca w lewo 
ul. Inowrocławska, z rzę

sie
w y I
1 l \ ■zyl

Za
3 złote

CIEMNA ulica, da 
lekie światła lamp. 
Chłopiec wraca do 
domu niefrasobliwie 
pośuHstując. Z zauł­
ka jak błyskawica 
spada na niego cień. 
Celne uderzenie u- 
zbrojonej ręki i  10- 
letnie dziecko osu­
wa się na ziemię. 
W mroku srebrzą 
się rozsypane obok 
nieruchomiejącego 
ciała trzy monety 
1-Złotowe.

Nie ważne to, czy 
chłopiec miał na i-  
mię Janek czy Jó­
zek Andrzej czy 
Waldek. Powracają­
cego do domu po wy 
graniu w karty 3 
złotych, napadł part­
ner — rówieśnik, i 
by odebrać wygra­
ną, uderzył w plecy 
nożem. Chłopiec bę­
dzie żył, ale zbrod­
nicze ostrze naruszy 
ło system nerwowy 
organizmu. Chłopiec 
przebywa w szpita­
lu. Dzisiejsza medy 
cyna czyni wiele nie 
prawdopodobnych 
rzeczy, ale może się 
zdarzyć, że lekarze 
nie będą w stanie 
zapobiec skutkom te 
go ciosu... Wtedy 
malca czeka bez­
wład nóg. Na całe 
życie.

Zą 3 głote!

darni drewnianych dom- 
ków, przeważnie zanied­
banych. Gęstych, zdro­
wych żywopłotów nie 
przycinano chyba od 
lat. Za to pełno tu śmie 
ci zrzucanych przez mie­
szkańców przeciwległych 
domków. Wyjątek: dom- 
k i nr 8 i  9. Ci lokatorzy 
chcą mieszkać jak lu­
dzie.

N IE Z B Y T  w ie lu  ta k ich  
je s t na  Pom orzanach. Jesz 
cze na  R usk ie j i  Legn ic­
k ie j m ożna spotkać czyste, 
porządne obejścia. Takie , 
ja k ic h  w  Z d ro ja ch  czy w  
D ąb iu  w ida ć  d z ie s ią tk i, a 
na  Gum ieńcacb m ożna by  
się do liczyć pa ru  setek,

W  do lne j części przedm ie 
ścia, na po dm o k łych  te re­
nach w zd łu ż O d ry , rozbu­
do w u ją  się i  p o w s ta ją  co­
raz  liczn ie jsze  przedsięb ior 
s tw a. W zniesiona na  zd ro ­
w ych , suchych w zgórzach 
m ieszka lna  część Pom orzan 
za tru dn ien ie m  będzie zw ią 
zana przede w szys tk im  z 
ty m  re jo n e m  szczecińskie­
go prze m ys łu .

LUDZIE myślący o roz 
woju naszego miasta zda 
wali sobie z tego spra­
wę. Dlatego przed dwo 
ma laty pierwszy z k il­
ku zburzonych wiaduk­
tów odbudowano wła­
śnie tutaj. Dlatego aż 
dwa osiedla w  jednym 
przedmieściu buduje się 
właśnie tutaj. Dlatego tu 
się buduje nową linię 
tramwajową, mimo, że 
dziś więcej niż połowa 
jej długości przebiega 
przez prawie niezamiesz 
kałe tereny.

D latego po  raz  p ie rw szy 
ko m u n ika c ja  w yprzedza roz 
budow ę i  zasiedlenie.

C zy w ie  o ty m  i  czy  zda 
Je sobie z tego sprawę w ię k  
bzość m ieszkańców  Pom o­
rzan? Czy w idzą , że w  po 
m orzańską b ie rność w dzie­
ra  się w ie lko m ie jska  p rzy ­
szłość?

Czy zam ierza ją  Ją p rzy ­
ją ć  ja k  m annę z  n ieba, 
czy  też m oże c h c ie lib y  po 
m óc w  ty m  dzie le, ruszyć 
ram ien ie m  i  m ózg iem , n ie  
ty lk o  k iw a ć  pa lcem  w  bu ­
cie?

MIĘDZY dwiema ten­
dencjami — z jednej 
strony do zamykania się 
we własnym, przeważnie 
brudnym podwórku, z 
drugiej do tego wszyst­
kiego, co niosą miasto 
twórcze posunięcia inwe 
stycyjne — zdaje się bra 
kować na Pomorzanach 
czynnika pośredniczące­
go. Brak tego co nazy­
wamy społeczną aktyw­
nością na co dzień, jakie 
goś, powiedzmy, życzli­
wego stosunku do tzw. 
dobra publicznego, do te 
go co „nie moje“  lub 
„nie tylko moje“ .

Opodal m ie jsca, na  k tó ­
ry m  spychacz karczow a ł 
stare ja b ło n k i, p rzy  os ta t­
n im  p rzys ta nku  „ t r ó jk i ”  
naprzec iw  B row a ró w , zna j 
d u je  się coś, co przed pa­
ru  la ty  b y ło  m ie jscem  le t­
n ic h  spotkań i  w ypoczyn­
ku . Jest to  usytuo w a ny  
na s k ra ju  s tro m e j skarpy 
ta ras, oko lo n y  d rzew am i, 
bzem i  jaśm inem . Urządzo 
no tu  k ied yś  p la cyk  do g ie r 
i  zabaw, a za żyw op łotem  
piaskow n icę  d la  dz ie c i i  
ła w k i z w id o k ie m  na roz­
lew iska  O d ry  i  na s in ie ją ­
ce w  d a li G ó ry  Bukow e.

DZlS piaskownica to 
śmietnik, z ławek zo­
stały tylko postumenty, 
a po tarasie spacerują 
ubłocone świnie wypusz­
czane z chlewu w pobli­
skiej kamienicy. Ryją 
doły w placyku do gier, 
zapaskudzają ścieżki. A 
na skraju skarpy masa­
mi kwitną fiołki. N ikt 
ich nie zrywa.

Nikt się tu nie inte­
resuje ani fiołkami, ani 
świniami, ani zniszczo­
nym tarasem, ani nawet 
własnym podwórkiem.

Dziwnie bierne przed- 
l.nieścię, Je Pomorzany!

j t J f i i i i B. B.

1 lun
MALOWANIE przejść dla pie­

szych na Placu Przyjaźni. Praca 
wykonywana jest „w kółko”, po­
nieważ farbę ścierają szybko bu­
ły  przechodniów i  opony pojaz­
dów.

Co będzie podczas deszczuj

Nauka
sobie
-  wypadki 
sobie!

N A U K A  chodzenia u licą  
i  ja zd y  tram w a je m  dobiega 
końca. Ilość w ypa dkó w  je d  
n a k  n ie  m ale je . M. in . w  
“ b ie g ły  po n iedz ia łek w  sa­
m y m  ty lk o  Szczecinie zano 
to w a no 7 w yp a d kó w  (p isa li 
śm y o n ic h  w  naszym  no ­
ta tn ik u  rep o rte ra ).

N auka przeprow adzana 
Jest n ie  ty lk o  w  Szczecinie, 
lecz także w  Stargardzie, 
P yrzycach  i  Św inou jśc iu . 
F un kc jon a riuszo m  M O  po­
m aga w  p ra cy  m . in .  m ło ­
dzieżow a służba ru ch u . D y 
re k c ja  M P K  oddelegowała 
12 ko n tro le ró w  d la  in s tru k ­
tażu p rz y  w s iad an iu  do 
au tobusów  1 tra m w a jó w  w  
godzinach na jw iększego na­
s ilen ia  ruch u. P rz y ję ły  ró w  
nież na  sieb ie pew ne obo­
w ią z k i d y re k c je  w iększych 
zak ła dó w  przem ysłow ych .

D la  m łodzeży szko lne j roz  
p isano ko n ku rs  pod nazwą 
„Z n a m  prze p isy  ru ch u ” . Na 
p ły n ę ło  m nóstw o prac. W ie­
le  spośród n ic h  w yró żn io ­

no; p rzyzn a jąc  86 cennych 
na g ró d , ta k ic h  ja k  apara ty 
f ilm o w e , bezpła tne b ile ty  
n a  a u t-  -usy  i  tram w a je  
do koń ca  br., w ieczne p ió ­
ra  i  inn e .

P o m im o  zapow iedzi, że w  
p ie rw szym  tyg o d n iu  na uk i 
(rozpoczęła się ona 15 m a­
ja )  fu n kc jo n a riu sze  MO bę­
dą in s tru o w a li przechod­
n ió w , n a to m ia s t w  d ru g im  
poucza li m anda tam i, grzyw  
n y  są w ym ie rza ne  ty lk o  y 
p rzyp ad kach złoś liw ego u -  
chy la n ia  się od obow iązu­
ją cych  prze p isów  drogo­
w ych ,

W  czerw cu i  w  lip c u  roz 
pocznie się n a uka  dla m o­
to c y k lis tó w  p rz y  w spó ł­
ud z ia le  A u to m o b ilk lu b u  i 
P T T K . W  ty m  ce lu  o rgan i­
zow ane będą w spó lne w y ­
c ieczk i połączone z  in s tru k  
tażem .

P a m ię ta jm y  w szyscy, że: 
nauka  je s t d la  lud z i, 
p a d k i u liczne zaś — prze­
c iw ko  lud z iom  I

Smutny bilans kłusownictwa

300 spraw
w jednym województwie
300 SPRAW o kłusow­

nictwo będzie rozpatry­
wało w roku bież. są­
downictwo w woj. zielo­
nogórskim. Co przykrzej 
sze, wśród oskarżonych 
znajduje się ok. 20 proc. 
członków PZŁ, a więc 
tych, którym powierzo­
no opiekę nad zwierzo- 
stanem. Straty powstałe 
w wyniku tego masowe­
go kłusownictwa sięgają 
1,5 min zł.

A teraz kilka faktów!
W ub. sezonie myśliwi 

otrzymali ogółem zezwo­
lenia na odstrzał 300 je­
leni i saren. Tymcza­
sem placówki skupu 
skór kupiły od myśli­
wych 1600 skórek sar­
nich. 1300 zwierząt pa­
dło więc ofiarą kłusow­
nictwa. Jak ustalono nie 
którzy myśliwi czerpią 
z nielegalnego polowania

Gotowość
stoczni
„Warskiego1

STO C ZN IA Szczecińska 
in te nsyw n ie  przyg o to w u je  
się do  prze jśc ia  na  techn icz 

n o rm y  p ra cy. W zw iąz 
z tym  na w szystk ich  

w ydz ia łach trw a ją  general­
ne po rządk i, usp raw nia  się 
o rgan izację p ra cy. N ieba­
wem  zjadą do Szczecina 
kom is je  branżowe, k tó re  
zbada ją  gotowość prze jśc ia  
s toczn i ®a no rm y, Jechnicz- 

, iw it )

wcale pokaźne dochody. 
Jeden z kłusowników 
ma na swym koncie 95 
saren i dzików, które 
sprzedał w różnych stro 
nach kraju za łączną su­
mę 168 tys. zł. Dobrze 
się więc stało, że wła­
dze MO wspólnie i  
PZL wzięły się ostro do 
likwidacji kłusownic­
twa. (ał)

Wodowanie
sta tkó w
-  w miniaturze

W  Z W IĄ Z K U  z p racam i 
d la  w ie lk ie j po lsk ie j w y ­
s ta w y  p rzem ysłow e i w  Pe­
k in ie  p ra cow n ie  sz tuk p la ­
s tyczn ych  rozpoczę ły ju ż  
eksped iow anie o lb rzym ie j 
m a k ie ty  stoczni.

M ak ie ta  ta  pokaże zwie­
dza jącym  w ys taw ę w  bar­
dzo d o k ład ny  i  p re cyzy jn y  
sposób pracę stoczni. Jest 
ona ruchom a a zw iedzający 
będą m o g li na w e t śledzić 
w odow anie s ta tków  w  m i­
n ia tu rze . W m ontow any w  
m akie tę  m agnetofon bę­
dz ie  w  k i lk u  języka ch  obja 
śn ia ł zw iedza jącym  pracę 
stoczn i i  proces budow y 
okirętów. A u to ra m i p ro je k ­
tu  te j m a k ie ty  są: Siemasz 
ko , Gozdawa i  in n i.

P racow nie  sz tu k  plastycz­
n ych  przyg o to w u ją  także 
dziesięć w ie lk ic h  m ak ie t 
uka zu ją cych pracę Sróżnych 
o b iek tó w  przem ysłow ych , 
np. cu k ro w n i, ra f in e r i i  itp . 
W  na jb liższym  czasie ta k ­
że i  te  m ak ie ty  od jadą do 
P e k inu , b y  swoja pozycją 
zachw ycić przysz łych  w i­
dzów  te j je d n e j z  n a jw ię k ­
szych p o lsk ich  wystaw i 
p rg ę .n jy jio iyyę łił —

P ro szę  o g łos!

Nie Dziwna Las, 
a Dziwnówek!

W DNIU 31 grudnia 1960 r. tH  
kazał się 17 i  zarazem ostatni w 
tym roku nr Dziennika Urzędo­
wego Woje w. Rady Narodowej w 
Szczecinie, w którym umieszczo­
no alfabetyczny spis urzędowo u- 
stalonych nazw miejscowości w 
woj. szczecińskim.

Daremne byłoby poszukiwanie 
w nim miejscowości DZIWNA 
LAS. Nie ma takiej! A jednak 
ciągle się mówi, że szczecińscy 
stoczniowcy będą jeździli do 
Dziwna-Lasu na zasłużony wy­
poczynek. Skąd więc ta dziwna 
nazwa? Oto okupant nazywał ją 
Walddieoenow, co w dosłownym 
tłumaczeniu brzmi Leśny Dziw­
nów. Złe tłumaczenie miejscowej 
ludności dało nam jednak taki 
dziwoląg, jak Dziwna Las — naz­
wę, której niesłusznie po dziś 
dzień się używa, nie wyłączając 
tamtejszej Rady Narodowej i  in­
nych instytucji. Nawet personel 
P.K.S.-u hasłem tym się posługu­
je. Natomiast Urzędowy Rozkład 
Jazdy autobusów tej instytucji 
wymienia DZIWNÓWEK, jako 
„Dziwnów Las”.

Również i Wojewódzki Nadzór  
nad Drogami Kołowymi nie re­
spektuje nazw urzędowych i we­
dług swego zdania umieszcza na 
drogowskazach inne niewłaściwe 
nazwy, byle nie piękną i urzędo­
wą nazwę DZIWNÓWEK.

Miałby Komisariat MO w Ka­
mieniu wiele możliwości do popi­
sywania się, zwłaszcza, że zarzą­
dzenie wymienione na wstępie 
objaśnia, że niewłaściwe nazywa­
nie miejscowości jest karalne a- 
resztem do miesiąca lub też 1000 
złotych.

Strzeżcie się więc o — niepo­
prawni!

Bolesław CZWOJDZlNSKI

Siadem

naszych artykułów

N E R W Y  
NA POCZCIE

W  DW ÓCH k o le jn y c h  n o ta tkach  
p isa liśm y o n ie u p rze jm e j urzęd­
niczce, obs ług u ją ce j o k ie nko  na 
poczcie p rz y  u l. B o gu ro dz icy . W 
te j sp ra w ie  o trz y m a liś m y  w y jaś  
n ie n ie  z D y re k c ji Poczt i  te le k o  
m u n ik a c ji,  z k tó re g o  w y n ik a , że 
ska rg i in te resa n tó w  b y ły  słuszne. 
D y re k c ja  s tw ie rd z iła , że p ra co w n i 

ca U PT H a lina  W ASZKfFV, '  '  
n ie w ła śc iw ie  odnosiła się do łn te  
resantów , i u ka ra ła  ją  obniże­
n ie m  p re m ii.

Poniew aż k a ra  ta  n ie  po sku tko  
w a ła  n iegrzeczną u rzędn iczkę 
zw o ln io n o  e p ra cy , ¡r~
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ZŁOTE GODY
pożycia małżeńskiego

WZRUSZAJĄCA uro- znaczy! ich medalem za cl są rodzicami G-ciorga 
czystość odbyła się wczo 50-lecie wzorowe poży- dzieci i  dziadkami 16 
ra j po południu w mie- cie małżeńskie. wnukó\v.
szkaniu pp. Michaliny i  Do licznych życzeń ja-
Stanisława DZIEDZI- Pp. Dziedzicowic mie- kie pp. Dziedzicowie o- 
CÓW przy ul. Przyby- szkają w Szczecinie od trzymali w dniu swego 
szewskiego 8b na Pogoń 1946 r., pan Stanisław Święta przyłącza się rów 
nie. pracował przez szereg nież „Kurier Szczeciń-

la t w  szczecińskim ski“ : Ad multos annos!
Przewodniczący Dzieł- TOR-rze, dziś jest cmc- 

jjicoWeJ Rady Narodo- rytem, korzystającym z Foto: St. Cieślak
wej mgr MAKUCH od-zasłużonej renty. Jubila- (a)

CUDOWNY PROSZEK
lekki jak puch

JE D N A  z w ie lk ic h  an g ie l kw asów . 1 ró żn ic  tem pera­
tu ry .  Ba rdzo ła tw o  podda­
je  się p iło w a n iu , m ożna w 
niego w kręcać śruby 1 w b i 
ja ć  gwoździe. N ajw iększa 
zaletą je s t to , że cudow ny 
proszek da je  się bardzo 
ła tw o  fo rm ow a ć w  tem pera 
tu-rae 125 st. C. wystarcza 
c iśn ie n ie  0,28 atm.

W  m ia rę  po trzeb y  ins ta­
la c ję  do  od lew ania lu b  pi;a 
sowania ła tw o  m ożna u ru ­
chom ić na  samej budow ie.

(S. K .)

K W IA T Y  i R A B A TY

Konkurs „Kuriera“
Imię 1 nazwisko t g  { g  i g  i #

Dokładny adres . . s s ; s * -»
(podać ulicę, nr domu, mieszkania oraz 
nazwę dzielnicy)

Zawód . , .  '  t i  i  i  i i  i  '

Zgłaszam udział w konkursie na najpięk­
niejszy ogródek przydomowy, balkon (niepo­
trzebne skreślić) *

Podpis t  g • s 8 I i .

Przypominamy, że udział w  konkursie wez 
mą wyłącznie ci mieszkańcy, którzy nadeślą 
wypełniony kupon. Kupony prosimy kiero­
wać do naszej redakcji na plac Hołdu Pru­
skiego 8.

sk ich  f irm  chem icznych 
w prow a dz iła  na ry n e k  p ro  
szek ze zw iązków  k rzem u 
pow leczonych po lie ty le no w ą  
masą plastyczną.

Z  p roszku tego m ożna p ra  
sować lu b  od lew ać tzw . 
k s z ta łtk i w  do w o ln ych  roz 
m ia rach , k tó re  są ta k  le k ­
k ie , że p rzy  ob liczen iach 
k o n s tru k c ji nośnej m ożna 
ich  c ięża ru  zupe łn ie  n ie  
uwzg lędniać. N ow y m ate­
r ia ł budo w lan y  je s t W ytrzy  
m a ły  na dzia łan ie  w od y  i

TEATRY
P O LS K I —  „Ł o w c y  g łó w ’ * e, 
13.30
W SPÓŁCZESNY -  „ F ir c y k  W 
zalo tach”  g . J6, 19.30 
• P E R E TKA — „z a m e k  na 
C zorsztynie”  g. 19.15

KINA
COLOSSEUM -  „15.10 do  T u ­
m y "  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
2‘».jC (czw artek i  p ią tek). 
KO SM OS — „L e k c ja  m iło śc i”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 - *  
szw edzki — od  la t  18 (czw artek 
i  p ią tek)
P o l o n i a  — „Je ń cy  k ró la  
m órz”  g. 13.30 -  „M a tk a  Joan­
na od A n io łó w ”  g. 11. 16, 18.30, 
21 — po i. — od  la t  16 (czw artek 
i  p ią tek).
O E LF IN  — „O  życ ie  dz iecka”  
g. 11.40, 14. 16.20, 18.40, 21 -a n g . 
— od la t  9 (czw artek i  p ią tek) 
i :  U T Y K  — „M a r ia  C andela- 
r ia ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10. 
20.30 — m eksyk . — od  la t  16 
O G R O D O W E-Baltyk — „P ra w o  
je s t p ra w e m ”  g. 20.45 — fra n e . 
P IO N IE R  — „P ira c k i s ka rb ”  g. 
10 — „S zuka m  o jc a ”  g . 11, 13, 
15 — „W ie czó r w  S zpaku”  g . 
17 — „ Ic h  w ie lka  m iłość”  g, 
18.45, 21 — USA (czw artek I p ią  
te k )
M U Z A  (Pom orzany) — „W a r­
szawska Syrena”  g . 16 — 
„D a m a  ka in e lio w a ”  g . 18, 20 
USA — od la t  16 
PR O M IE Ń  -  „S a lw a  o św ic ie ”  
g. 16. 18, 20 -  rad?. — od la t  16. 
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ K lu b  
P ic k w ic k a "  g . 17 — ang. - -  od  
la t  12.
M AR S —• „W e so ła  o rk ie s tra ”

la t  10.
ODRA — K o lu m b a  86 — „G o rz  
k i  ryż ”  g. 19 — w ł.  — od la t  18 
F A L A  — „S k a rb y  k ró la  Salom o 
n a ”  g. 16. 18.10, 20.20 —  U SA -
ó d  la t  10.
ECHO (K rzeko w o ł — „C iao* 
ciao b a m b ina " g . 18, 20 —  w l*
— od la t  16.
M EW A (Zelechowo) »  „P rze b u  
dzenie”  g. 18, 20 -  czeski — od 
la t  16.
SOSEN KA (Tanowo) — „O jc ie c  
narzeczone j”  g. 20 B  U ŚA ** 
od la t  16.
P ltZ Y J A Z N  (Dąbie) -  „N ie zna ­
n y  zd ra jca ”  g . 18, 20 — fra n c .
— e *  ’ - t  18.
H U T N IK  (S to łczyn) — „T a m a  
na  P a c y fik u ”  g . 17.30, 1940 -» 
w ł. — o d  la t  18.

W dniu 22 maja 1961 r. 
zmarła śmiercią tragiczną w wieku lat 31 

opatrzona św. sakramentami 
najukochańsza żona, mamusia, córka i siostra

Władysława Jadwiga Czerska
z d. ARENDT

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 
26. V. 1961 r. o godz. 16 z kościoła św. Andrzeja 
Boboli przy ul. Pocztowej na cmentarz Centralny,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku

MĄŻ Z DZIEĆMI, MATKA I SIOSTRA
____________________________________________  5556-G

Kurs
samochodowo-motocyklowy

otwiera w dniu 2 czerwca 1961 r. o godz. 17

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA

w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3

Informacji u d z ie la  s e k r e ta r ia t  p o k . 201. Tel. 38-930 
w godz. od 8 do 14 i  od 16.30 do 19.30. 1895-K

SERDECZNEM U P R Z Y JA C IE L O W I

Czesławowi Budziakowi
z  PO W ODU Ś M IE R C I M A T K I

najserdecznie jsze w spó łczucie 
w y ra ża ją

SZM ER KO W rC Z, Z A P L A T T tfS K I , 
C U KR Ó W .

5555-G

Przetarg n a  w y ko n a n ie : a) ro b ó t izo la cy jn ych  
w  następu jących ob ie k ta ch : H o te l, u l.  A rm ii  
C zerw onej 5 w  Ś w ino u jśc iu , B a r  Sam oobsłu­
go w y, u l.  W aryńsk ieg o — Ś w inou jśc ie , bud. 
m ieszka lny — Osiedle Szopena Św inou jśc ie , 
bu d . E n erge tyka u l. Żerom skiego — Ś w in o u j­
ście, „M o s to s ta l”  u l.  Żerom skiego — Ś w in o u j­
ście, „ B a ł ty k ”  w  D ziw n ow ie , b) d ró g , cho dn i­
ków  i  tra w n ik ó w  p rz y  następu jących ob ie k ta ch : 
G o len iów  u l. O grodow a 5—6. G o len iów  u l.  Jed­
ności N a rod ow e j 1—2, ogłasza Szczecińskie 
Przedsięb iorstw o B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  n r  1 
w  szczecin ie, A l.  Jedności N arodow e j 42. Szcze­
gó łow o in fo rm a c je  o ra z  ślepe ko sz to rysy  o trzy ­
m ać m ożna w  D ziale O rga n iza cy jn ym  przedsię­
b io rs tw a , p o k ó j 45. W  p rze ta rgu  m ogą w ziąć 
ud z ia ł przeds ięb iors tw a państw ow e, spó łdzie lcze 
i  p ry w a tn e . O fe r ty  na leży sk ładać do  d n ia  2 
czerwca 1361 r .  K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe r t  na­
s tą p i w  d n iu  3 czerwca 1361 r .  o  godz. 10. Ofe­
re n c i obowiązana są z łożyć w a d iu m  w  w ysoko­
ści 10 pro c . k w o ty  o fe rto w e j* 1896-K

W ÖZ m a rk i C itro en  i 
sprzedam. Szczecin, 
W yspiańsk iego 1.

5566-G

800 K U R  Le g h o rn y  sied 
m io tyg od n iow e  sprze­
dam . G um ieńce, L w ó w  
ska 6. 5567-G

L O K A L E

DW U PO KOJOW E m ałe 
m ieszkan ie zam ien ię na 
dw u po ko jo w e  duże. Wa 
r u n k i do uzgodnienia. 
M azu rska 25 — 16. O fi­
cyna  od 16. 5583-G

Pracownicy Poszukiwani
STA RS ZYC H  p ro je k ta n tó w  In s ta la c ji sa n ita r­
n ych  (c. o. i  w e n ty la c ja )  asysten ta  p ro je k ta n ta  
a rch ite k ta , ekonom istę  do  d z ia łu  p la no w an ia  
za tru d n i z dn iem  1 czerW ca 1961 r .  Szczecińskie 
B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 
Szczecin, u l.  G arncarska 5. W ym agane w yk s z ta ł 
cenie i  p ra k ty k a  zgodn ie  z  ob ow ią zu jącym i za­
rządzen iam i. Zgłoszen ia : Szczecin, u l.  G a rn­
carska 5. 1897-K

R O BO TN IC Y be toniarze do b e to n la rn l Nowo­
ga rd  po trzeb n i. Zg łoszen ia : Szczecin, Jedności 
N arodow e j 30/3. 5554-G

E K O N O M ISTĘ ds. a n a liz y  r y n k u  — w ym agane 
w ykszta łce n ie  średnie z p ra k ty k ą , p la n is tę , w y ­
m agano w yksz ta łce n ie  średnie z  p ra k ty k ą , ks ię ­
gow ą w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  z  p ra k ­
ty k ą  z a tru d n i n a tych m ia s t W o jw ód zk le  Przed­
sięb io rs tw o H and lu  O buw iem  w  Szczecinie, u l.  
Ks. J a ro m ira  12. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do om ó­
w ien ia  n ą  m ie jscu  w  S e kc ji Z a tru d n ie n ia .

1898-K

3 M A LA R ZY * i  nczn l m asa rsk ich  o raz sz lifie ­
rza  1 k ie ro w n ik ó w  sk lep ów  z a tru d n i od zaraz 
Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  „R o b o t­
n ik ”  w  Szczecinie, A l.  Jedności N a rod ow e ] 37, 
p o kó j 23. 1876-K

1 IN Z . lu b  T E C H N IK A  n a  s ta no w isko k le r . bu ­
do w y, l  m a js tra  ogó lnobudow lanego, 6 m ala­
rzy , 1 szk la rza , 1 e le k try k a  sam ochodowego. 2 
e le k trykó w -in s ta la to ró w , 1 ślusarza maszynowe­
go, 2 pom ocn ikó w  ś lusarzy, 1 po m ocn ika  kow a­
la , 1 pa lacza do  ob s ług i lokom oW U i  15 ro b o t­
n ik ó w  bu do w la n ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzedsięb ior­
s tw o B u d o w n ic tw a  Przem ysłow ego. Zgłoszen ia : 
Szczecin, u l .  S to rra d y  l ,  p o k . 103,

O glóśżćm  Próbna,
PR AC A

Z a o p i e k u j ę  się dzieć 
m i przez 8 godzin dzień 
n ie . Szczecin, Boi. 
Śm iałego 26/31. 5557-G

KU PN O

i.W A R TB U R O A ” . „S pa r 
ta k a ” , ju b  ..M oskw icza" 
ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  F ru  
sk iego 8 na n r  575.

5558- G

K IO S K  do lo d ó w  k u . 
p lę . B o ha te ró w  Getta 
w arszaw sk iego 6/6.

5559- G

G A R A Ż  blaszany na 
m o to c y k l ku p ię . W iado 
m ość te l. 36-746, Gosz- 
•s y ń s k ie s o  2/7. 5560-G

M A T R Y M O N IA L N E

M IŁ A  b lo n d yn ka  m ate­
r ia ln ie  niezależna, poz­
na k u ltu ra ln e g o  pana 
od 35 — 45 la t .  Cel, ma 
try m o n ia ln y . O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł 
du  P rusk iego 8 na n r  
576. 5561-G

ROZNE

W  D N IU  18 m a ja  1961 r . 
została przez rozta rgn jp  
n ie  pozostaw iona w  
tra m w a ju  n r  7 w  godz. 
po po łud n iow ych  teczka 
z a k ta m i, (ra ch u n k i 
itp . )  w ra z  z n ie w ie lką  
kw o tą  pieniężną. Uczci 
wego znalazcę w yna gro  
dzę. Szczecin u l. Śląska 
n r  34 m  3 Eugeniusz Ja 
e ie ło w ic s ,. 5562-G

OSTR ZEG AM  przed po 
życzan iem  p ien iędzy, 
ro w e ró w  itp .  m ojem u 
m łodocianem u w ych o ­
w a n k o w i Józe fo w i Smo
czyńsk iem u _ Ł u c ja
Borow ska* Jag ie llońska 
9 m  4.

PE NS JO N AT 40 łóżek 
w  Ś w ino u jśc iu  100 m 
od m orza w ydz ie rża w ię  
in s ty tu c j i  lu b  p ry w a t­
n ie . Z aw rę spółkę 
w k ła d  50.000 zł. Św ino­
u jśc ie , M archlew sk iego 
5 — 2, O m io tek. 5564-G

SPRZEDAŻ

SP RZE DA M  p iln ie  mo­
to c y k l Jaw a 350 ecm 
ora?, ta n io  samochód 
O p e ll O lim p ia  na eho 
dzie. Te l. 39-94. 5565-G

M O TO C Y K L „P an na n- 
n ia ”  w  d o b rym  stanie, 
ta n io  sprzedam. W iado­
mość S ła w o m ira  3 m . 1.

5568-G

M O TO C YKL SH L 150 
ccm  przebieg 10 ty s  
km . sprzedam . Szcze­
c in  S za ro tk i 13—14.

5569-G

W Ó ZEK g łę bo k i now o­
czesny o raz kap kę  n y ­
lonow ą sprzedam . Ja­
g ie llo ńska  18 m  9.

5570-G

Ł0 Z E C Z K O  dziecięce, 
w ózek spacerow y p iln ie  
sprzedam. K o no pn ic ­
k ie j 57 — 2 5571-G

JA W Ę  175 ccm  sprze­
dam . Bo i. Śmiałego 
18 — 9 po godz. 17.

5572-G

S H L na chodzie sprze­
dam . Cena 3.000 Zł. 
A b ram ow skiego la.

5573-G

P IA N IN O  krzyżow e  z 
m eta low ą p ły tą  sprze­
dam . Ł o k ie tk a  14 — 13.

« 7 Jh g i

2 M IE S Z K A N IA  t r z y  i  
jed no po ko jow e  w y g o ­
d y , c. o. na Pogodnie 
zam ienię na czte ropoko 
jow e  przeznaczone do 
sprzedaży z c. o. gara 
żem. Ponia tow sk iego 
43 — 3. 5575-G

W Y N A JM Ę  p o kó j z 
osobnym  w e jśc iem . Wa 
r u n k i  do  om ów ien ia . 
A rko ń ska  47 m  4.

5576-G

M IE S Z K A N IE  1,5 poko 
ju  z kuch n ią , cen trum , 
zam ien ię na 2 poko je  
z  ku ch n ią  i  łaz ienką , 
n a jc h ę tn ie j z now ego 
b u do w n ic tw a . P ia stów  
3 _  15. 5577-G

2 PO KO JE z kuch n ią , 
łaz ienką , p a rte r, fro n t, 
cen tru m  Szczecina za­
m ien ię  na rów norzędne 
w  G dań sku -T ró jm ie ś - 
c ie. W iadom ość Szcze­
c in , M a łop o lska  5 — 1 
Od 16—13. 5573-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia . W a ru n k i do om ó-, 
w ien ia . W iadomość te l. 
39-MO od aodz. 18—21.

W Y N A JM Ę  p o kó j sta r­
szej p a n i. W arun ek  
przez okres m iesiąca 
po prow adzić  gospodar­
s tw o dom ow e. T ra u g u t 
ta 35. 5579-G

PO KOJU  sub loka to rsk ie  
go, w yłączonego spod 
kw a te ru n k u  c. o. w yg o  
d y , d la  2 panów  poszu 
k u ję . Zgłoszenia te l. 
452-84 od godz. 19.

5581-G

OD STĄ PIĘ  w łasne 3 
p o ko jo w e  m ieszkan ie z 
c. o. W iadom ość te l. 
455-55 W godz. 16 _  20.

5582-G

M IE S Z K A N IE  w  S łup­
sku zam ien ię na tniesz 
kan ie  w  Szczecinie. 
T e l. 345-75 Od godz. 18.

5584-G

ZGU BY

ZG U BIO N O  k a rtę  re je ­
s tra cy jn ą  n r  MF-0550
ną . nazwisk* Augusta,

1853-K

P le w ka , G ry fic e  u l. Z ie  
lon a 2. 5585-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  n r  79/59 w ydaną 
przez O ZLP  Szczecin 
na nazw isko Edw ard  
S yroka . 5586-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  s tude ncką  n r .  161 
w yda ną  przez P o lite ch ­
n ik ę  Szczecińską na 
nazw isko M ieczysław
S akow ski. 5587-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  szkolną na nazw is 
ko  Bożena N iem czyno - 
wiiez. 5588-G

ZG U BIO NO  dow ód oso 
b is ty  w yd a n y  przez 
MO Szczecin na nazw is 
k o  Tadeusz R yb ick i.

5589-G

23 M A JA  zgub iono na 
tras ie  W a ły  C hrobrego 
— K u  Słońcu dużą dę t 
kę  sam ochodową. Z w ro t 
za w ynagrodzen iem . 
Jedności M arodow ej 20 
=» I  ł|3 0 -G ,

B A J K A  (Police) -  „ B itw a  pod 
p ira m id a m i”  g . 18, 20 — rad  z* 
od la t  12.
Ż e g l a r z  (G oięcino) -  5iPo« 
ru czn ik  Jazdy”  g . 16.30, 18.30* 
20.30 — radź. — od la t 16.
1 M A J  (Żydów ce) — „N ie zas tą  
p io n y  kam e rd yne r”  g . 18,  20 - *  
m g . -  od la t  12.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -*» „ X X  
w ie k ”  g. 17, „W yzn a n ie  hoch* 
s /ta p le ra  F e liksa  K r u l la "  g* 
18, 20 -  N R F  — od la t  18. 
REPER TU AR  K IN  — na podS t* 
Wie In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj* 
P o l. 36 -  „K o n g o , A lg ie r  T u­
n is , A b isyn ia , M aroko ”  - i  
godz. 10- 21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
czynn y od g. 11 
n o t  -  W o j. p o i. 67 -  c zyn n y  
od g. 13-23.
TPP R  —  W o j. Po l. 66 — f i lm  
„M ilc zą ca  gw iazda”  g . 18, 20 —ł 
N R D -po l.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia k a  — dansing g. 19.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  21
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sz tu ka  pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c ińsk ich . m a la rs tw o  i  g ra fik a  
p la s tvkó w  ko łobrzesk ich  «  g* 
13—19.
W A I Y CHROBREGO 3 — a r ­
cheo log ia , p rzy rod a , m orska 
g . 13—19.
N O T -  W oj. Pol. 67 — w ysta­
wa czasopism te chn iczn ych g i 
9-16.
C B W A  »  S ta rom łyńska  27 -4  
m a la rs tw o  i  ry su n e k  B a rb a ry  
Jonscher -  g . 13-19.
13 M U Z  p l. Żo łn ie rza  2 «  w y ­
staw a g r a f ik i  m a ryn is tyczn e j

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E »
— U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4  
U n ii Lu b e lsk ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I f  
D Z IE C K A  — św . W o jc iech a 7 * *  
g . 13—7 rano
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A -  WOJ. P o l. 63 -  
6. 18-22

APTEKI
N R  S — P ia s tów  60 m  te ł. 
465-17.
n r  8 — R oo se re lta  38 •  te ł*  
353-32.

TELEWIZJA
PR O G R A M  B E R L IftS & I

13.30 — f i lm  s.Carola L a m b e rt! 
dziew czyna z  c y rk u ” , 17.1S

— d la  m ło dz ie ży  „R e g in a  c l po 
ra d z i” , 18.15 — spo rtow a  szta­
fe ta , 18.45 — tys ią c  w iadom ości 
te le w iz y jn y c h , 18.55 -  pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19
— ..Połączen ie rad io w e *  
w szechśw ia tem ” , 19.30 — k r o ­
n ik a , przegląd w yda rze ń , p ro ­
gnoza pogody, 20 — sztuka k r y  
m in a ln a  „S p ra w a  H ugo S tinne - 
sa” , 21.40 — kom e n ta rz  „R e k i­
n y ” , osta tn ie  w iadom ości, 
P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.25 —  „Z e  szko 
!y  ba le to w ej na scenę", 11.10— 
w id o w isko  d la  m łodz ieży, 11.4#
— test, 13.30 — f i lm  „T a je m n ic a  
■wiecznej n o cy ” , 16 — w id o w i­
sko  d la  dz ie c i od  la t  8 „M a łe  
r y b y  — duże ry b y ” , 18 — u n i 
w e rsy te t te le w iz y jn y  „M a te rn a  
ty k a ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro ­
g ra m u , 18.55 — po zdro w ie n ia  te  
le w iz j i  dz iec ięce j, 19 -  „N asza 
gospodarka” , 19.30 — k ro n ika *  
p rze g ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 -  f i lm  D EFA „C i*  
k tó rz y  są dziś po  40” , os ta tn ie  
w iadom ości k ro n ik i,

R A D IO
W IA D O M O Ś C I! 15.0#, 19.00,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  fe­
lie to n
SZC ZEC IN : 16.00 — pogadanka 
h is to ryczna , 16.15 — na jnow sze 
p io sen k i, 16.25 — „M ia s teczko  
B a rb a ry ” , 16.40 — m u zyka  k ra ­
jó w  na d b a łty ck ich , 17.00 -s 
„M ło do ść  zam achu w  E lb lą gń ” « 
17.20 — 10 m in u t o F ilh . B a lty o  
k le j,  17.30 — m u zyka  taneczna*
17.50 — „B o d a jb y ś  cudze dz ie c i 
w y c h o w y w a ł” , 18.00 -  P rzeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 18.20 —i  
c h w ilą  m u z y k i, 19.30 — „O s k a r  
żon y”  — s lu c li.

W A R S Z A W A : 15.30 —  d la  dz ie
c i:  „U czym y  się recy to w ać” ,
18.50 — ty g o d n io w y  fe lie to n * 
19.05 — u n iw e rsy te t ra d io w y , 
19.15 — a k tu a ln o śc i lite ra ck ie *  
20.25 —  pe łn ym  głosem  o sp ra  
w a ch  m łodz ieży, 21.00 — z k ra ­
ju  f  ze św iata , 21.27 — k ro n ik a  
spo rtow a , 21.40 —  g r a zęspół 
K o lan kow sk ieg o , 22.00 — m e lo  
d ie  roz ryw kow e , 22.10 — n o w o i 
c i  l i te ra tu ry  św ia to w e j, 22.40 w 
M ię dzyn a r. U n iw e rsy te t R ad ie 
w y , 22.50 — w ieczo rna a u dyc ja  
kam e ra ln a , 23.17 — m elod ie  ta ­
neczne.

K IN A  TEREN O W E
NO W O G AR D  (Orzeł) — „ K r z y ­
żacy”  -  poi. — (panor.) 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „ U  progu życ ia ”  — szwedz. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) -  „O k n a  
na  po dw ó rze " — U SA.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „P ó l 
żarte m  pó ł serio ”  — USA. 
CHOSZCZNO (Znicz) ^  „M a ­
dam e de...”  — f r .-w ł.
ŁO B E Z  (Rega) — „Zaprosze­
n ie  do tańca”  — USA. 
STA RG AR D  (Ina) — „B u rz liw a ! 
m łodość”  — radź. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
— „C hcę być  gw iazdą”  — f r .  
G R YF IC E (C ap ito l) — „ L e k a i*  
I znacho r”  — w ł.- f r .
G R Y F IN O  (G ry f)  „  „Jeżdziee 
zn iką d ”  — USA. 
g o l e n i o w  (W isła) «  ,,Świa­
dek oska rżen ia”  -  USA
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SPORT SPORT
❖  Trudna przeszkoda

przed  A rk o n ią
^  Pogoń ma szanse

na zwycięstwo (wreszcie!)
PO TYGODNIOWEJ przerwie spowodowanej 

meczem międzypaństwowym, w najbliższą nie­
dzielę wkracza do akcji znowu I liga piłkarska. 
Drugi front bez przerw kontynuuje swoją mara­
tońską młockę. Tutaj nie ma czasu na przerwy. 
Aby rozegrać 34 spotkania musi się wykorzy­
stać wszystkie terminy, a nawet kontynuować 
mecze punktowe w środku tygodnia, jak to bę­
dzie w przyszły czwartek dnia 1 czerwca.

R O ZG R YW KI n  lig !  są 
coraz trud n ie jsze . Sugestie 
nasze w yrażane przed zjaz 
dem PZPN, że aby w y tfz y  
mać tempo tego m aratonu , 
trzeba posiadać w  rezer­
w ie  d ru g i zespól, zna jdu ją  
ju ż  te raz po tw ierdzen ia . 
Po w iększości zespołów 
ju ż  znać w yraźne zmęcze­
nie . D obre  d ru żyn y  tracą  
ry tm , słabsze prezen tu ją  na 
bo iskach rozpacz liw ie n is k i 
s ty l. N uda panu je  na  lig o ­
w ych  bo iskach, odstrasza­
jąc na jb a rd z ie j zapam ięta­
ły c h  k ib icó w . A  w szystko 
to  uczyn iono podobno d la  
podn iesienia poz iom u po l­
skiego p ilka rs tw a ,

Arkonia
g ra

w sobotą
A rko n ia  rozegra m ecz ze 

Ś ląskiem  w  sobotę o godz. 
17.30. -W n ie dz ie ln ym  „ K u ­
r ie rze ”  zna jdziecie oczyw i­
ście obszerną re lac ję  z  te ­
go  meczu.

A rko ń czycy  w y je c h a li w  
Składzie podobnym  do  te ­
go w  ja k im  g ra li z U n ią . 
Z ab ra kn ie  w  zespole P to- 
k s , k tó ry  nada l leczy kon  
tu z je  i  Bończaka.

P o m eczu w e W roc ław iu , 
gespół w y jeżdża na  Śląsk, 
gdzie w  czw artek spotka 
Się z  N aprzodem  Ł ip in y .

U GA
Odra —  
Cracovia 2:1

OPOLE PAP. Pierw­
szoligowe - drużyny p ił­
karskie Odra i_ Cracovia 
rozegrały w  środę spot­
kanie, zakończone zwy­
cięstwem zespołu Odry 
2:1 (0:0). Bramki zdoby­
l i :  dla Odry — Jarek 
(65 min) i  Szymczyk (sa 
mobójcza) w 81 min., 
dla Cracovii — Pietra- 
giński (48 min.).

•  *  *
Dziś spotkają się w 

meczu mistrzowskim 
Górnik Zabrze r— Wisła 
Kraków.

N A JB L IŻ S Z A  run da  W 
rozg ryw ka ch  I  l ig i  n ie  bę 
dzie należała chyba do na j 
c iekaw szych. Jedyn ie  spot­
kan ie  C racoy ii z  Po lon ią 
B y tom  i  S ta li z Odrą, to 
spo tka n ia  pa rtne ró w  o ró w  
mych m n ie j w ięce j siłach 
i  n ie z łym  poziom ie.

W pozosta łych po jed yn­
ka ch  m ożna teoretycznie 
w y typo w ać  fa aw orytó w . 
G ó rn ik  Zabrze n ie  p o w i­
n ie n  m ieć k łop o tó w  z poko 
nan ien i Lecha. Legia jes t 
fa w o ry te m  w  m eczu z W i­
s łą, P o lon ia  Bydgoszcz 
w praw d z ie  ży je  nadal m i­
te m  n ie tyka ln ośc i na w łas­
n y m  bo isku, ale Kuch pow 
r ó c i ł  do fo rm y  i  m it  ten 
zechce rozw iać. D w a benia 
m in k i Sta' M ie lec i  Z a w i­
sza spo tyka ją  się w  M ie l­
cu . Szanse sa w yrów nane , 
ale poziom  będzie chyba 
I i- lig o w y .

W osta tn im  m eczu ŁK S 
p rz y jm u je  Lechię. Po po­
rażce gdańszczan ze Stalą, 
tru d n o  im  dawać szanse na 
zw yc ięs tw o  z d rużyną So- 
pe rka .

I  L IG A  TR A M P K A R ZY

C h ro b ry  — W iarus :3
K u sy  — Czarni
M ieszko — A rko n ia :0
O rzeł — B u do w la n i 2.2
P irń ie r  — Ś w it 
Pogoń — Stal

:2
: l

T A B E L A

J. C zarni 7 13 16 4
2. Kusy 7 20
3. Pogoń 7 10 10
4. A rko n ia 9 20 12
5. C h rob ry 7 7 13 U
li. Orzeł 7 7 11 13
7. Ś w it 7 6 7 11
*. W iarus 7 S 1« 20
9. M ieszko 7 5

10. B u do w la n i 7 5 10 16
11. Stal 7 4 10
(2. P io n ie * * i s U

na D rożdzioka, je s t nada l 
na jn iebezpieczn ie jszym  na­
pa s tn ik ie m  zespołu w o jsko  
w ych . Na szczęście N ow ak 
I  je s t w  życ iow e j fo rm ie  i 
w ro c ław ian in  będzie m ia ł 
tru d n e  zadanie z prze forso 
w an iem  te j przeszkody.

POGOŃ MOŻE PÓJSC 
W GÓRĘ —
JEŚLI WYGRA

ŁA T W IE JS Z Y  OKRES m a 
przed sobą Pogoń, k tó ra  po 
dw u tygo dn iow e j w ędrów ce 
po po łud n iow o-w schodn ie j 
Polsce zagra w reszcie przed 
w łasną publicznością. N a j­
b liższy p rze c iw n ik  p o rto w ­
ców  O lim p ia  Poznań je s t 
zdecydow anie na js łabszym  
zespołem I I  l ig i .  Poznania­
cy zdo by li za ledw ie 3 pk t. 
Ten trzec i w ym ę czy li z w a r 
szawską P o lon ią  w  osta tn ią  
n iedzie lę .

ZBYTNIA PEWNOŚĆ 
NIE POPŁACA

SZCZECIŃSKIE d ru żyn y  
n ie  p rzyn io s ły  nam  ostat­
n io  radości. Fa ta lna  poraż­
ka  i  rem is  A rkon U  po  sła­
bej grze św iadczą o k ry z y  
sie, k tó ry  p rzeżyw a a ta k  
tego zespołu. D w a ko le jne  
rem isy Pogoni n ie  m ów ią  
dobrze o je j  m ożliwościach. 
Szczególnie, że osta tn ia  s tra  
ta  p u n k tu  ze słabą L u b li-  
n ia n ką  by ła  w y n ik ie m  non 
szalancji, k tó ra  n ie ste ty  
często napada n ie k tó rych  
p iłk a rz y  portow ego zespo­
łu .

GDZIE TU DOBR£ 
FORMA?

a r k o n i a  przegapiła 
dw ie doskonałe okazje do 
zajęc ia i  um ocnienia p ie rw  
szej po zyc ji w  ta be li. M e­
cze z G arbarn ią  i  U n ią  b y  
ly  w  "o rm a ln e j fo rm ie  ze 
społu ła tw o  do w yg ran ia . 
T ru d n ie j ty lk o  u trzym ać  tę 
no rm a lną  fo rm ę. N ieste ty...

Teraz zaś czeka ją A rko - 
nię. dw a  trud ne  mecze w y ­
jazdowe, w  k tó ry c h  tru d ­
no będzie zdobyć dw a pun­
k ty .

TRUDNY 
PRZECIWNIK 
W WROCŁAWIU

PIER W SZY M ECZ z a k tu ­
a ln ym  przo do w n ik ie m  ta­
be li — Ś ląskiem  w  W rocła­
w iu  może m ieć decydu jący 
w p ły w  na da lszy uk ła d  ta  
be li i  pozycję stoczniow ­
ców. G dyby A rk o n ia  prze 
szkodę tę  przeskoczyła, 
m ożna by  to  uznać za suk 
ces i  z nadzie ją patrzeć 
w  nrzyszłość. K ib ice  szcze 
c ińscy będą jed n a k  chyba 
rów nież zadow o len i, gdy 
A rk o n ia  p rzyw iez ie  z W roc 
łnw ia  jeden p u n k t. Śląsk w  
ub ieg łą  n iedz ie lę  po kona ł 
l ip iń s k i N aprzód 2:0. W y­
n ik  ten u s ta lił D rożdziok 
ju ż  w  p ie rw szych dw udzie­
stu m in utach , uw a g a  w ięc

CZAR
dwóch kotek
dla
...nastolatków

N ie  m og liśm y na  tras ie  
W yścigu P o ko ju  odnaleźć 
w  d ru żyn ie  po lsk ie j k o la ­
rza o k las ie  M ie lichow a , m u 
s im y go szukać w ... Szcze­
c in ie  w śród na jm łodszych . 
Z  ta k ie go założenia w ycho 
dzą dzia łacze Ogniwra i 
Z w ią zku  Zaw odowego Ko­
m una lnych i  Terenow ców  
i organ izu ją  w  dn iu  j  czerw 
ca tra d y c y jn y  w yśc ig  k o ­
la rsk i na row erka ch dzie­
c ięcych. W w yśc igu  mogą 
w ziąć ud z ia ł dzieci od la t 5 
do l i .  Zaw odn icy  podzie le­
n i będą oczyw iście na g ru  
py. T y lk o  w  ka tegoriach 
w ie ku  od 10 do 12 i  od 13 

do 14 la t  dz ie w czynk i pojadą 
osobno. W  przedn ich  kate 
goriach płeć n ie  gra bo­
w iem  jeszcze w iększe j ro li.

Zap isy kandydatów  przy. 
m u je  sek re ta ria t O gniw a — 
te ł. 3-52-14 oraz Zw . Zaw. 
P rac. Gosp. K om u na lne j i 
Przem. Terenow ego p rzy  
u l. M a łopo lsk ie j.

T re n u jc ie  w ięc m łodzi ko  
larze (przestrzegając prze­
pisów drogow ych !), czeka 
U  w a* duże em ocje,

K o le jn y m  p rze c iw n ik ie m  
Pogoni będzie gd yńska A r ­
ka , k tó ra  w praw d zie  za j­
m u je  dość w ysoką (10) po­
zycję, a le  rep rezen tu je  
w p ro s t o d w ro tn y  poziom . 
M a ją  w ięc p o rtow cy  w resz 
c ie  szanse podrepe row ania 
swego, niena jlepszego prze 
cięż b ila nsu  punktow ego.

A  o to  pozostałe spotkania 
W d n iu  23 bm .:

A rk a  — P o lon ia , C alis ia
— Stal Rzeszów, G arbarn ia
— B a łty k , Legia — U n ia  
Rac., N aprzód — W awel, 
P iast — L u b lln ia n k a  i  U n ia  
T a rnó w  — G w ard ia .

(Bak)

M e cz  
z M o n a c o
o  P u ch ar  
D avisa
w  czerwcu
na kortach SKT

SZCZECIŃSKI Klub 
Tenisowy otrzyma! 
ostatnio polecenie 
zorganizowania na 
swoich kortach mię 
dzypaństwowego me 
czu tenisowego, roz­
grywanego w ra­
mach I I  rundy tego­
rocznego PUCHARU 
DAVISA.

W roku ubiegłym 
SKT należycie iVy- 
wiązał się z organi­
zacji spotkania o 
Puchar Gallea. Ma­
my więc nadzieję, 
że doświadczenia z 
tych rozgrywek po­
zwolą jeszcze lepiej 
zorganizować mecz z 
Monaco, który bę­
dzie poważnym wy­
darzeniem sezonu te 
nisowego w Szczeci­
nie.

W tych dniach zo 
stal też potwierdzo­
ny przez komisję 
sportowo - szkolenio 
wą Polskiego Związ­
ku Tenisowego skład 
reprezentacji Polski, 
zaproponowany przez 
kapitana sportowego 
Otto Challier‘a. Prze 
ciwko tenisistom Mo 
naco, Polacy wystą­
pią w składzie: Wie­
sław GĄSIOREK, 
Wiesław NOWICKI. 
Józef ORLIKOW­
SKI i  Władysław 
SKONECKL

Spotkanie rozegra­
ne zostanie ostatecz­
nie w dniach 2, 3 1 
4 czerwca br, (k)

„Na trawkę, małe jasne i  muzykę...“

Stoczniowcy
nie re zy g n u ją
z uroków lulu

.Kwiaty i  rabaty*

RADA Zakładowa Stoczni Szczecińskiej po­
przez swą komisję kulturalno - turystyczną, miej 
seowe kolo TKKF i rady oddziałowe — prow/i- 
dzi szeroko zakrojoną akcję wczasów niedziel­
nych, wycieczek i weekend‘ów. Co niedzielę 
stoczniowy autokar odwiedza najpiękniejsze za­
kątki i  miejscowości Pomorza Zachodniego. Or­
ganizowane są też wycieczki krajoznawcze pie­
sze, rowerowe i motocyklowe.

’ OSTATNIO kierowcy 
stoczniowi wybrali się z 
wycieczką do Kołobrze­
gu, gdyż — jak twier­
dzili — ciągle tamtędy 
przejeżdżają a nigdy nie 
mieli okazji porządnie 
zwiedzić miasta. Komi­
sja kultury i  turystyki 
zaplanowała „redyk“ na 
zieloną trawkę w Dniu 
Stoczniowca. 25 czerwca 
nad Jeziorem Szmarag­
dowym spotkają się 
wszyscy stoczniowcy na 
wielkim festynie. Pro­
jektowany jest także wy 
jazd 500 pracowników 
(prawdopodobnie 16 lip-
ca) statkiem na cało­
dzienną wycieczkę nad 
morze.

Do 10 czerwca
termin
zgłoszeń!
PO DCZAS spo tkan ia  przed 

s ta w ic ie li naszej re d a k c ji z 
w icep rzew odn iczącym  ko­
m is ji po rządkow an ia  m ia ­
sta. inż . S tefanem  K IR  K I­
N EM , usta lono ostatecznie 
czas trw a n ia , zasady pun­
k ta c ji  i  zasięg N IE U S TA JĄ  
CEGÓ KO N K U R S U  „K U ­
R IE R A ” . P ro s im y  przecho­
w ać poniższy reg u lam in ; 
s tanow i on  w y tyczne  d a l­
szego prow adzen ia  a k c ji 
„K W IA T Y  i  R A B A T Y ” .

-4 K o m is ja  Porządkow a­
n ia  M iasta w eźm ie pod u- 
wagę p rz y  rozdz ia le nag­
ród  i  dyp lom ów  w yłączn ie  
te  osoby, k tó re  w  te rm in ie  
do 10 czerw ca nadeślą do 
naszej re d a k c ji kup on y  k o n  
ku rsow e ,

-4  D z ień  10 czerwca w y ­
znaczono ja k o  ostateczny 
te rm in  na dsy łan ia  kuponów  
z tego pow odu, że po  ty m  
te rm in ie  rozpoczn ie ju ż  pra 
cę JU R Y KONKURSOW E. 
Do tego czasu m ieszkańcy 
mogą zakończyć w szystk ie  
prace wstępne.

M  O ceniając o g ró d k i p rzy  
d< m ow ę ju r y  będzie pun­
k to w a ło : w yg lą d  ogrodze­
nia , czystość poses ji oraz 
tzw ; w y s tró j ogrodu t j .  
dobó r stosow anych kw ia ­
tó w  1 ro ś lin  ozdobnych o- 
raz uk ła d  kom p ozyc ji ko­
lo rystycznych.

-4 Ocena w yg lą du  este­
tycznego ba lkon u będzie 
się op ierać na sprawdzen iu 
czy okn a  są czyste, a fu t r y

n y  po lak ie row ane , czy sam 
ba lkon odpow iada w ym o­
gom este tycznym ; da le j: 
czy s k rz y n k i na k w ia ty  są 
odpow iedn io  pom alowane: 
no i  oczyw iśc ie :’ ja k ie  kw ia  
ty  zasiano.

D zie ln icow e Zarządy B u­
d yn kó w  M ieszka lnych w y ­
kona ją  w  ciągu na jb liż ­
szych d n i p a rtie  skrzynek 
do ba lkonów , a K o m is ja  Po 
rządkow an ia  M iasta zw róci 
się do  Zarządu Z ie len i 
M ie js k ie j, aby o tw orzy ł w 
cen trum  Szczecina placów­
kę sprzedaży z ie m i ogrod­
nicze j.

Zjazd SEP
w Szczecinie

1 CZERWCA rozpocznie 
się w  Szczecinie 4-dniowy 
w a ln y  z jazd delegatów  Sto 
warzyszenia E le k trykó w  
Po lsk ich . Zasadniczym  ce­
lem ob rad będzie przenie­
sien ie uch w a ł IV  Kongresu 
Tech n ikó w  P o lsk ich  do za­
k ła d ó w  p ra cy  oraz przyza­
k ładow ych k ó ł SEP. Zjazd 
odbędzie się w  Zam ku 
Szczecińskim , natom iast o- 
b ra d y  se kc ji toczyć sie bę­
dą w  gm achu P o lite ch n ik i 
Szczecińskiej.

W  niedzie lę , 4 czerwca, 
na zakończenie zjazdu prze 
w idz iane je s t zwiedzanie 
po rtu  i m iasta oraz w yciecz 
k i  s ta tk iem  do Św inou j­
ścia i  M iędzyzd ro jów , lu b  
nad Jezio ro Szmaragdowe
i  do K o łb a c ia ,, (b)

cieczki grupa pracowni­
ków CBKO zorganizowa 
na w kółku fotograficz­
nym. Amatorzy ładnych 
plenerów i ciekawych 
obiektów nie rozstają 
się z kamerami i urzą­
dzają prawdziwe połowa 
nia fotograficzne. Jak 
wieść niesie zorganizują 
niebawem wystawę 
swych prac. (wit)

W pełnym toku są pra
Ce nad przygotowaniem 
i rozszerzeniem ośrodka 
campingowego w Dziw- 
nówku, gdzie w miesią­
cach letnich spędzają so 
boty i  niedziele setki 
pracowników stoczaii.

Najczęściej i  najchęt­
niej wyjeżdża na wy-

D z ie c i  
i  k a r b id

W  N O T A T N IK U  reporte­
ra  zam ieśc iliśm y przed 
dw om a dn ia m i in fo rm a c ję , 
że 12-letnl A dam  W., żarnie 
szka ły  p rz y  u l. W ie lkopo l­
sk ie j, baw iąc się karb idem  
u le g ł popa rzen iu I  i  I I  stop 
n ia . Obecnie m am y dalsze 
szczegóły tego w ypa dku .

W  no w ym  b lo ku  d la  pra 
co w n ikó w  s toczniow ych 
p rzy  u l. W ie lkop o lsk ie j, 
m ię dzy  A l.  Jedności N aro­
dow ej ą u l. Ś ląską, załoga 
budow lana pozostaw iła na 
k la tce  schodow ej niezabez­
pieczoną beczkę z k a rb i­
dem . Baw iące s ię  w  p o b li­
żu dz ie c i zaczęły w ynos ić  
ga rśc iam i ka rb id . Jeden z 
ch łopców  p o la ł go wodą. 
d ru g i p o d p a lił i  nastąp ił 
w ybuch. W  w y n ik u  eksplo­
z j i  u le g ł popa rzen iu n ie  
ty lk o  Adam  W., lecz także 
dziesięcioro in n y c h  dzieci, 

(b)

„ P I M P U Ś "
od nowa

TEAIiZYICI
STUDENCKIE
dla
publiczności

STU D EN C KI K lu b  „P im -  
puś”  o trzym a ł now e pom ie­
szczenia w  salach siedziby 
ZSP p rzv  u l. W aw rzyn iaka . 
K ie ro w n ic tw o  opracowało 
p la n  pracy na na jbliższe 
dw a -m iesiące. C odziennie 
od godz. 17 czynna będzie 
kaw ia rn ia . T rzy  razy w  ty ­
godn iu  w ieczo rk i taneczna 
d la  s tudentów . W szystkie 
te a trz y k i studenckie będą 
w ys ta w ia ły  p ro g ram y dla 
pub liczności z m iasta. 
W znow ione zostaną rów nież 
audyc je  jazzowe, złożone 
z nagrań m agnetofonow ych 
i w ystępów  studenck ich  o r­
k ies tr. W czerwcu propono 
w ana je s t im preza „E u re ­
k o "  o cha rakte rze  studen­
ck ie j ..Zgadu j-Zgadu li” .

O pracow any program  
..P im pusia”  je s t próbą s ta r 
tu  do dzia ła lności w  przy  
szłym  ro ku  akadem ick im , 
przed k tó ry m  lo k a l k lu b u  
zostanie generaln ie odre­
m ontowany., . (B)

Śladem

budowlanych

paradoksów

Kto wypije 
to piwo?

PRZEDSIĘBIORSTWA 
podległe szczecińskiemu 
Zarządowi Budownictwa 
wykonały plan za I  
kwartał w  bardzo ni­
skim procencie. Jeśli sy­
tuacja w następnjdch 
miesiącach nie ulegnie 
poprawie, wykonanie iz­
bowego planu rocznego 
będzie poważnie zagro­
żone.

— Przedsiębiorstwo *—
powiedział nam inż. P. 
PANGALOS z SPBM 1 
— boryka się z poważ­
nymi trudnościami, któ­
re rzeczywiście mogą za 
grozić wykonaniu planu. 
Wielu robót nie możemy 
kontynuować nie ze swo 
je j winy, a konsekwen­
cje spadną na nas. Ta­
kim jaskrawym przykła 
dem jest np. budowa blo 
ku przy ulicy Krzywo­
ustego 5/17, o kubaturze 
18 tys. m sześć. Roboty, 
według harmonogramu, 
miały być rozpoczęte w 
kwietniu. W międzycza­
sie postanowiono budy­
nek podwyższyć o dwa 
piętra. Ponieważ doku­
mentacja nie została do 
siarczona na czas przez 
MDBOR, Bank zgodnie 
z nowymi przepisami za 
blokował inwestycję. O 
je j dalszych losach mo­
że zadecydować jedynie 
premier. W efekcie 
sprzęt stoi nie wykorzy­
stany od miesiąca, zało­
gę zaś trzeba było prze­
organizować i poprzerzu 
cać na zastępcze roboty.

SPBM 1 nie mogło 
również rozpocząć piano 
wej budowy przy Al. 
Wojska Polskiego 51, 
gdzie ma powstać blok 
o 14 tys. m sześć. Budo­
wa miała ruszyć miesiąc 
temu. Niestety MDBOR 
nie przygotował terenu. 
Do dziś w budynku prze 
znaczonym do rozbiórki 
a częściowo do nad budo 
wy, są mieszkania pry­
watne i kilka czynnych 
sklepów, 7. których na­
wet niektóre były ostat­
nio odnawiane (!).

W takiej sytuacji 
przedsiębiorstwo całą u- 
wagę skupiło na wzmoże 
niu prac przy realizacji 
Osiedla Grunwaldzkie­
go. Tempo robót wcale 
nie uległo zmniejszeniu 
jak to pochopnie ocenił'- 
niektórzy — a wprosi 
przeciwnie. W pierw­
szym kwartale przygoto­
waliśmy prefabrykaty, 
co nie dawało widocz­
nych efektów. Obecnie 
przystąpiliśmy do mon 
tażu. 1 kondygnacje sta­
wia 4 ludzi w ciągu 7 
d n i.. iB)

ADM na 
rozrachunku

J A K  N A S  po in fo rm o w a ł 
d y re k to r  A n to n i O chm ański 
M ZBM -2 Ś ródm ieście przy  
go to w u je  reo rgan izację ad­
m in is tra c ji.  T y tu łe m  ekspe 
ry m e n tu  A D M -y  przecho­
dzą na w łasn y  rozrach un ek  
gospodarczy. Podobny sys­
tem  is tn ie je  w  W arszaw ie 
ju ż  od dw óch la t  i  dosko­
na le zdaje egzam in. M in is ­
te rs tw o  G ospodark i K om u­
na lne j p ra gn ie  go rozsze­
rzyć  ha  całą Polskę.

Pierwszą próbą, w p row a  
dzoną przez M ZBM -2 Śród­
m ieście będzie usam odzie l­
n ie n ie  A D M  -  19 na Sta­
ry m  M ieście i  A D M  -  13 
przy  u l. W ojciecha. A d m i­
n is tra c je  różn ią  się m ię­
dzy sobą. gdyż jedna po­
siada now e budow nic tw o , 
d ru ga  s tsre . A D M -y  prze j­
m ą pod zarzad większą po 
w ie rzchn ię  bu d yn kó w  do 
60 ty s  m k w . W te j c h w i­
l i ,  w  Szczecinie, ś redn ia  w y 
nosi ponad 30 tys . m  kw . 
Rozszerzenie zakresu dzia­
łan ia  A D M -ó w  zw iększy 
liczbę pra cow n ikó w , z tym , 
że oszczędzi się na ilośc i e- 
ta tó w  p ra cow n ikó w  um ys­
łow ych . zw iększy zaś lic z ­
bę kon serw atorów  i  do­
zorców . Zreorgan izow ane 
A D M -y  będą m ia ły  w ię k ­
szy zakres w ładzy i  samo­
dz ie lne j de cyz ji w  spra­
w ach na praw , rem on tów  
itp .  Z b liż y  to  ko rzys tn ie  
lo ka to ró w  do  a d m in is tra c ji, 
k tó ra  z ko le i będzie lep ie j 
znać ic h  po trzeb y . Rola 
M ZBM -óW  sprow adzi się 
do k o o rd y n a c ji i  k o n tro li 
A D M -ó w . (B)

ZBIERACZE

„ CZĘSTO io sklepach nie wy* 
daje się klientowi 5 groszy reszty 
— pisze do nas jeden z czytelni­
ków — Ekspedienci tłumaczą Si? 
brakiem „drobnych” , a i  samemu 
człowiekowi nieraz wstyd jest u* 
pomnieć się o tę „drobnostkę” .*’

Nic więc dziwnego, że w skle* 
pach tak często brakuje „drób* 
nych” . Wydaje nam się, że to wid 
śnie sami klienci są temu winni, 
gdyż nie doceniają takich drob­
nych sum. A nieuczciwi ekspe­
dienci wiedzą, że ziarnko do ziarn 
ka a zbierze się miarka, więc zbie 
rają 5-groszówki. Swego czasu 
dyrektor NBP poinformował nast 
że nie ma żadnych trudności z do 
starczeniem dla handlu bilonu ui 
każdej ilości, spróbujmy więa 
przypominać w sklepach o S-gro* 
szówkach. Na pewno poskutkuje< 

(lis)

WIE ODPOWIADA

Z PRZYKROŚCIĄ musimy 
stwierdzić fakt, że Szczecin, mia­
sto posiadające ponad 270 tyst 
mieszkańców dysponuje tylko 
jednym, numerem telefonicznym 
(462-22) informacji kolejowej, 
Przy takim stanie rzeczy o „za* 
sięgnięciu języka" w sprawie roz-4 
kładu jazdy nie może być mowy* 
Numer jest przeważnie zajęty i 
albo — jak to miało miejsce 15 
bm. — telefon po prostu nie od* 
powiada przez dwie i  pół go* 
dżiny.

W interesie ludzi a także 
DOKP leży usprawnienie swej 
informacji. Jeszcze jeden numer 
telefonu konieczny. (jaw.)t

D ZIŚ, t j .  25 bm. o godz. 18.09 
odbędzie się w  K lu b ie  T u ry s ty  
p rz y  p i. L o tn ik ó w  zebran ie cz łon 
k ó w  ko ła  „W ic rc ip ię ty ” ,. O godz. 
19.00 w icep rzew odn iczący W K K F iT  
m gr Czesław PISKO R S KI wygło­
s i p re le kc ję  na te m a t k u l tu r y  
w ycieczkow ania . W stęp w o ln y .

K IL K A  dn i te m u  znaleziono w a  
re k  z „C iapam i”  oraz kapelusz 
przeciw deszczowy dziecięcy. Ode­
b ra ć : u l.  Ł o k ie tka  24 m  17.

w  l o s o w a n i u  m o to c y k li na  
książeczki PK O , k tó re  się od b y ła  
w  W arszaw ie w  dn iu- 20 hm , 
szczęście uśm iechnę ło się do w łaś
c ic ie ii książeczek n r  n r : 394686 UO 
w  G ry ficach , 393576 UO w  Stargan 
cisie i  521222 U O  w  Szczecinie, ( b j

<



225 statków t u  Kołobrzegu!

ROZBUDOWA NAJMŁODSZEGO 
PORTU HANDLOWEGO

^  P rzeładunki tow arów  
drobnicowych 
Budowa magazynów 

*  Czy znajdzie się 50 m in  złotych?

PRZY dwóch nabrzeżach portu kołobrze­
skiego cumują niewielkie stateczki. Brak tu 
jeszcze nowoczesnych urządzeń. Załadunek 
towarów przebiega jednak dosyć sprawnie.

Armatorzy dysponujący małymi statkami 
często wolą odwiedzać małe porty, w któ­
rych ich jednostki są nieraz lepiej obsłu­
żone, aniżeli w dużych portach, nastawio­
nych przede wszystkim na przyjmowanie 
większych statków. Potwierdziła to także 
dotychczasowa praktyka Kołobrzegu.

OD chwili uruchomię we do przeładowywania w
nia portu, tj. 1 czerwca O"*'«» »“ *“ "• 
ubiegłego roku zawinęło j ak wiadomo, region 
don około 225 statków koszaliński jest typowo 
różnych bander Zabra- roin iCZy. Można stąd 
Jy one blisko 150 tys. eksportować produkty 
ton polskich towarów 
wysyłanych za granicę.
Duży ruch statków pa­
nował w pierwszych mie 
siącach tego roku. Obro 
ty  portu były o 30 proc. 
wyższe niż zakładano w 
planie.

Dotychczas s ta tk i zab iera­
ł y  z Ko łob rzegu przede 
w szys tk im  w ęg ie l. Tym cza 
scm  je g o  prze ładunek le ­
p ie j op łaca się w  Szczeci­
n ie , gdzie spec ja lny  taśmo 
w ie c  zapew nia w y so k i sto­
p ie ń  zm echan izow an ia p ra ­
cy . W  na jb liższe j p rzyszło­
ści zostan ie w ięc ca łko w i­
c ie  zm ien iona specyfika  
ko ło brzesk ie go p o rtu . W 
m ia rę  n a p ływ u  in n y c h  a r ­
ty k u łó w  W'ęgiel zostanie 
stąd n iem a l ca łko w ic ie  w y  
co fany. N a jeg o  m ie jsce 
będą k ie row ane z  jed ne j 
s tron y  a r tv k u ły  pochodzące 
z  z iem i kosza lińsk ie j, z 
d ru g ie j zaś to w a ry  k ło p o tli

pochodzenia zwierzęce­
go, przetwory warzywno 
-owocowe, ziemniaki, 
drzewo i  wyroby drzew­
ne. Ziemie te bogate są 
w  złoża torfu, iktóry 
jest za granicą również 
poszukiwanym artyku­
łem. Poza tym Koło­
brzeg przejąłby z Gdyni, 
Gdańska i  Szczecina 
przeładunki wapna, soli, 
jęczmienia, cebuli i wa 
rzyw.

K o łob rzeg nie ' Jest p rzy ­
stosowany do  prze ładow y­
w an ia ta k  w ie lu  różnorod­
n ych  a r ty k u łó w . Konieczne 
w ięc je s t przeprowadzenie 
szeregu p rac in w e s ty c y j­
nych,

W  stadium  końcow ym  
zna jdu je  się opracowanie 
generalnego p la nu  zagospo­
darow an ia p o rtu . Zgodn ie 
z jego założen iam i K o ło -

brzeg m a  stać się po rtem
w  p e łn i nowoczesnym , zme 
chanizow anym , w yposażo­
n ym  w  le k k ie  urządzenia 
prze ładunkow e.

Jest tylko pewne
„ale“ .

Dotychczas pozycja 
„port kołobrzeski“  nie 
istnieje w żadnym bu­
dżecie. Założenia rozwo­
ju  tego portu rodziły się 
w ostatnim czasie tak, 
że nie znalazły się one 
w  planie pięcioletnim. 
Trzeba więc poczekać aż 
rząd wyasygnuje odpo­
wiednie środki potrzeb­
ne na rozbudowę nasze­
go najmłodszego portu. 
Czym szybciej to się sta 
nie tym lepiej dla portu 
i  całego rejonu.

K. SZELESTOWSKA

N o w y
DW ÓftZEC
MORSKI
w Leningradzie

PO RT Ie n ing rad zk i m a 
« trzym ać  w  n a jb liższych  la 
ta ch  nowoczesny m o rsk i 
dw orzec pasażerski. Będzie 
to  k ilk u p ię tro w a  budow la 
ze s ta li i  szk ła , połączona 
z  k o m u n ika c ją  m ie jską  (me 
tro )  oraz po w ie trzną  (śm ig­
łow ce). W  po b liżu  dw orca 
zbudow ane zostanie nowe 
osiedle m ieszkaniow e dla 
ok . 100 tys . osób. N ow y dw o 
rzec pasażerski m a obsłu­
giw ać zarów no c a ły  reg u la r 
n y  ru c h  pasażerski Le n in ­
gradu ( lin ie  do  po rtów  Ba ł 
ty k u  i  M orza Północnego), 
ja k  i  ru c h  w ycieczkow y.

(ZAP)

— NIE MÓWMY chociaż chwilę o profesorze. 
Po diabła żyć ciągle tymi sprawami. Było, prze-, 
szło. Nikt tego nie odwróci.

Napełnił kieliszki:
—- Za nasze spotkanie. No, panie, panie...
«■— Zajdel...
— Zajdel? Takiego nazwiska nie przypominam

Sobie.
— Wtedy nazywałem się Nartowski.
— Coś jak przez mgłę pamiętam. Ile pan miał

[Wtedy lat? )
— A pamięta pan dziewczynę imieniem Ma­

ria? Czarną, szczupłą dziewczynę, której pan cią 
gle prawił komplementy.

— I  pan chodził z tą dziewczyną?...
— Tak.
— To teraz już sobie pana przypominam. Ku­

piłem od pana kiedyś zupełnie nowy wojskowy 
płaszcz. Co słychać u tej pani Marii,

— Nie żyje...
— Cholera. Tyle ludzi. O kogo nie zapytać, to 

pie żyje. Przeżyliśmy czasy panie, panie...
— Zajdel...
Roman wdał się w rozmowę zupełnie świadom 

lnie. Sądził, że uda mu się przyłapać Tobołka na 
jakimś słowie. Ale tamten konsekwentnie omijał 
zasadniczy temat. Kiedy Roman przypominał
0 Kuszu, Tobołek machał nerwowo ręką i wołał:1 — Zostaw pan w  spokoju tego nieszczęśliwca.1 — Czy sądzi pan, że gestapo zostało poinfor­
mowane przez ducha świętego, o tym że w illa 
profesora jest naszym punktem szkoleniowym? 
i— upierał się Roman.

— Po co ta gadka — odparł Tobołek — wiado­
mo, że nie. Zresztą więcej było w Warszawie ta­
kich historii. Szukaj pan teraz wiatru w polu. 
Podczas wojny zawsze dzieją się takie tajemni­
cze sprawy.

— Odwiedzę pana jeszcze — powiedział Ro­
man wstając z krzesła. Chciał nadać tym sło­
wom jak najbardziej nieprzyjazny ton, ale Tobo­
łek znów rozładował sytuację.

— Pr.oszę mnie odwiedzić. — Będę się bardzo 
teieszył, Uśmiechnął się d<* gcasaną prawie orzy

Z  ta je m n ic  g łę b in o w e g o  ś w ia ta

Y Y lo T ó h i r a r i f t a ó
—  niaótatif — nie dla nać...

MORZE BARENTSA 
zalicza się do najbogat 
szych i  najdziwaczniej­
szych mórz świata. Naj­
bogatszych dlatego, bo 
d.ziąki ciepłemu Golfs 
tromowi znajdują się tu 
nieprzebrane zasoby 
planktonu roślinnego i 
zwierzęcego, Najdziwacz 
niejsze zaś dlatego, że 
większość gatunków ryb 
żyjących w Morzu Ba­
rentsa, nie rozmnaża się 
v) nim lecz stanowi „ele 
ment napływowy", przy 
bywający tu z ogrom­
nych odległości jedynie 
na wyżerkę.

Bogactw o po ka rm u  1 
sprzy ja ją ce  w a ru n k i te r­
m iczne u c z y n iły  z  M orza 
Ba rentsa na jw ię kszy  spich­
le rz  m orsk i, z k tó re g o  ko ­
rzysta  aż l l ł  ga tu nkó w  ry b . 
Ło w iska , o b fitu ją c e  w  ba r­
dzo smaczną i  po szukiw a­
ną ryb ę  m a ją  s tosunkow o 
nieduże g łębokości (średno 
200 m ) — są do skona łym i 
re jo n a m i in te nsyw n ych  po­
ło w ó w  w zrasta jących z ro ­
k u  na ro k . Obawa w y trz e ­
b ie n ia  „ ryb o s ta n u ’« abso­
lu tn ie  n ie  is tn ie je , gdyż 
ry b y  i  po ka rm  p rzyp ływ a ­
ją  do M orza Ba rentsa w  
n ieprzeb ranych ilośc iach z 
A t la n ty k u  Północnego.

W Morzu Barentsa po
jawia się najwięcej dor 
sza. Niektóre egzempla­
rze tej ryby osiągają 160 
cm długości i  ok. 50 kg 
wagi. Dorsz jest niezwy 
kle płodny, samice wy­
dają w każdorazowym 
tarle od 500 tys do 9 
win ziaren ikry. Znaczę 
nie gospodarcze i  użytko 
we tej ryby jest ogrom 
ne. Np. w Anglii kon­
sumpcja je j jest dziesię 
ciokrotnie wyższa niż 
śledzia. Mięso dorsza 
wa ok. 17 proc. białka. 
Spożywa się je w stanie 
świeżym, wędzonym, so 
łonym (sztokfisz), i su­
szonym (klipfisz). WątTO 
ba o wadze 7 proc. ca­
łej ryby, jest cennym 
surowcem farmakologicz 
nym; zawiera duże iloś­
ci witaminy A i D. Prze 
rabia się ją głównie na 
tran leczniczy.

PO 333 LA T A C H  s  dna 
m orzą w  po rc ie  Sztokhol­
m u  w y ło w io n y  zosta ł obec 
n ie  o k rę t szw edzki „W aza” . 
Z osta ł on  um ieszczony w  
spec ja lnym  do ku , gdzie zo­
s tanie poddany zabiegom 
kons e rw acy j nym .

Pewną odm ianę dorsza 
tzw . cze rn ia ka , p rze tw ór­
s tw o  n ie m ie ck ie  — po od­
po w ied n im  zab a rw ien iu  — 
eksp o rtu je  w  s tanie wędzo­
n y m  pod nazw ą „m o rsk ie ­
go łososia” . P ro d u k t ten 
n ie z w y k le  smaczny, poszu­
k iw a n y  je s t na r y n k u  za- ■ 
cho dn ioe urop e jsk im .

W MORZU BARENT 
SA występuje także licz 
«■o grupa ryb płastugo- 
watych. Najbardziej zna 
ną z nich jest kulbak 
(hippoglossus vulgaris) 
nazywany przez ryba­
ków halibutem. Kształt 
jego ciała jest owalnie 
wydłużony (patrz foto), 
głowa niewielka, ubar­
wienie czamo-brunatne 
po stronie grzbietowej, 
a strona brzuszna jest 
blado biała.

Prócz M orza Barentsa; 
ku lb a k  w ys tęp u je  w  A t la n ­
ty k u  P ó łnocnym , Zatoce 
B is k a js k ie j i  M orzu  Pół­
nocnym . W  w ie k u  do jrza ­
ły m  osiąga 500 cm  długo­
ści i  300 k g  w ag i. Jest dra­
p ie żn ik iem , ż y w i się m a ły ­
m i dorszam i, sko ru p iaka m i; 
m a łżam i i td .  W  M orzu  B a­
ren tsa ło w i s ię  go ok. 50 
ty s . to n  roczn ie . M ięso te j 
ry b y  je s t n ie zw yk le  smacz­
ne  i  zaw ie ra  Ók. 5 proc. 
tłuszczu. N a ry n k u  poszu­
k iw a n y  Jest szczególn ie w  
s ta n ie  św ieżym ,

W Anglii cena te j ry
by przewyższa 2-krotnie 
cenę indyka, którego 
Anglicy uważają za naj 
większy przysmak. Na­
szym rybakom nie opla 
ca się kulbaki przywo­
zić do kraju, ponieważ 
przedsiębiorstwa prze­
twórcze płacą im za nie 
mniej niż za śledzia. 
Przypadkowo złowione 
egzemplarze tej ryby, 
przekazywane są do 
własnej kuchni, a „nad 
wyżkę połowową" odda 
ją nasi rybacy załogom 
innych statków.

(taisz)

Nd Zdjęciu: 'Dwa fialibu 
ty  przywiezione do 
Szczecina przez supertra 
wler „Tanew".

Fot. St. Cieślak

I d rw ił z naiwnych pytań, jakie zadawał tamte­
mu: „przecież zachowałem się jak szczeniak. Wy 
dawało mi się, że Tobołek drży pod uderzeniem 
moich słów, a przecież on ze mnie drwił. Cieka­
we jakbym się zachował; gdyby tamten powie­
dział wprost: „tak jest, sypnąłem profesora. Mó­
wię to panu bez świadków. A  teraz spróbuj pan 
rozdmuchać tę sprawę. Dowieść mi publicznie^ 
bo ja oskarżę wtedy pana o zniesławienie” .

jaźnie. — X jeżeli będzie pan miał jakieś kłopow 
ty  finansowe, wal pan do mnie jak w dym.

— Dziękuję. Nie potrzebuję żadnej pomocy —» 
mruknął Roman już w drzwiach.

— Różnie w życiu może się zdarzyć. A dla 
mnie Szczecin stał się szczęśliwym miastem. 
Ułożyłem sobie tu życie daj, że Boże, amen...

— Niech pan o mnie nie zapomni — zawołał, 
kiedy Roman był już w przedpokoju.

„Będę o tobie pamiętał, łobuzie”  — pomyślał 
Roman i z wściekłością zatrzasnął za sobą drzwi.

Powrócił do domu. Przyszła noc.
Znów pozostał sam. Zawsze wydawało mu się, 

żc jeżeli dojdzie kiedyś do spotkania z Toboł­
kiem, rozmowa ta będzie zamknięciem jednego 
z rozdziałów jego życia. I  jeżeli nawet nie był 
pewien jak się ta rozmowa zakończy, spodziewał 
się, że wyjaśni ona wiele spraw, które dokucza­
ły  mu przez wiele lat jak chory ząb.

Teraz przyszło rozczarowanie. Rozczarowanie 
samym sobą. — Myślał: „nic już nie pozostało 
z tamtego Romana, który potrafił rozwiązywać 
nie takie zagadki. Nadaję się teraz akurat do ci­
chej pracy w bibliotece. Niczego więcej nie mo­
gę od siebie żądać. Romanie, podnieś ręce do 
góry” .

Przypominał sobie rozmową z lohołkien*

Nadeszły miesiące, które! odkrywają zawsze 
najpiękniejszą twarz Szczecina. Zielone lato.

Ale główna ulica miasta, aleja Wojska Pol­
skiego, kończąca się u stóp jeziora „Głębokiego” , 
była i teraz ulicą pozbawioną słońca. Rząd wy­
sokich, rozłożystych drzew, biegnących skra­
jem trotuarów, rzucał na płaski grzbiet jezdni 
ciepły cień.

Taką ulicą wracał Roman do domu. I  był 
to jego urlopowy miesiąc. Jechał nad jezioro 
wczesnym rankiem i  tam spędzał leniwie czas, 
aż do obiadowej pory. Szukał zawsze ustronne­
go miejsca. Siadał w  pobliżu wodnych szuwa­
rów, odpinał skórzaną dłoń i  zadzierając gło- - 
wę do góry obserwował pierzaste chmury, któ- ♦ 
re prawie zawsze, w  najpogodniejszy nawet ♦ 
dzień wałęsały się po szczecińskim niebie. ♦

Był chory na pamięć, a więc i teraz musiał * 
odczuwać skutki tej choroby. Przymykał zbola­
łe od niebieskiego blasku oczy i  przypominał 
sobie inne niebo. Koloru tamtego nieba uczył 
sę brodząc po zimnej, bystrej wodzie Wisły.

Szedł do „swojego" zacisznego kąta wałem 
nadwiślańskim, później zbiegał na łeb na szyję - 
po jego stromych zboczach pokrytych kępkami |  
rudej, spalonej słońcem trawy. Przedziera--' się * 
przez zielony gąszcz w ikliny i  już był nr * "-"»e- |  
giem rzeki. *

25 lat temu 
•¡B A T O R Y *
Wypłynął 
w pierwszy
rejs do USA

25 L A T  te m u  5,B a to ry ”  w y  
p ły n ą ł w  sw ó j p ie rw szy 
re js  e ksp loa tacy jn y  pod 
b ia ło-czerw oną banderą, u -  
da jąc się do  Now ego J o rku , 
Odtąd p rze * w ie le  la t  sta­
te k  ob s ług iw a ł tę  re g u la r­
ną  lin ię ,  a w  czasie k r ó t ­
k ic h  p rze rw  w o z ił tu ry s tó w  
na  w yc ie czk i do  f io rd ó w  
N o rw e g ii lu b  n a  w od y  Pó ł 
nocne j A f ry k i.

W okres ie  osta tn ie j w o j­
n y  -„B ato ry1« ja k o  sta tek 
tran spo rtow y , b ra ł u d z ia ł w  
n a jtru d n ie jszych  operacjach 
m o rsk ich  i  kon w o ja ch . U - 
czestn iczył on  m . ta . w  
ko n w o ja ch  do  U SA, A u ­
s tra li i,  w  w ie lk ie j opera­
c j i  desantowej w  Pó łnocne j 
A fry c e , ew a ku a c ji N orw e­
gu itp.

Sw o ją  pow o je nn ą  służbę 
w  naszej flo c ie  hand low e j 
s ta tek  ro ip o c z ą l w  k w ie t­
n iu  1947 r .  re jsem  z A n t­
w e rp ii do  Nowego Jo rku . 
N a  tras ie  te j „B a to ry ”  p ły  
w a ł 4 la ta , a  następn ie 
przez S la t  z  G d yn i do In ­
d ii, aby wreszcie w  1957 ro  
k u  po w ró c ić  na  sz lak  tran s  
a t la n ty c k i do K a na dy , k tó  
r y  obs ługu je  do  c h w il i  o- 
becnej. (PAP).

Pierwsi
kapitanowie
żeglugi
w ielkiej
ryback ie j

W GDYŃSKIM Ośrod 
ku Szkolenia Zawodowe 
go Ministerstwa Żeglugi, 
odbyły się egzaminy u- 
czestników pierwszego 
w historii naszego rybo 
łówstwa morskiego kur­
su kapitanów żeglugi 
wielkiej rybackiej. Na 
kursie tym, trwającym 
pół roku, zdobywali naj 
wyższe kwalifikacje w 
swoim zawodzie wielo­
letni kierownicy jedno­
stek rybołówstwa daleko 
morskiego, posiadający 
dyplomy poruczników 
żeglugi wielkiej rybac­
kiej.

iCiaa 'd tliz i näsiaifl' (29)

W tymże czasie odbę­
dą »;«j także egzaminy 
r-\ «erws7ym w histo­
r ii ryb -ł*w :*wa kursie 
ir.3cbai_;<w żeglugi 
w iec ie j ckiej i  kia
%
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